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Prenumerata: w Krakowie i prowincji mieś. Zł. 6‘00 kwart. Zł. 18‘0Q 
w Krakowie z odnosz. do dotmt „ „ 6‘20 „ .  1S‘6Ó
Na prowincji z przesyłka poczt. * B 6‘60 H .  19‘80' 
Zagranica z przesyłka pocztowa „ „ 10‘00 „ .  30W

Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo Zł. 0‘20, wiersz milimetr. 
I-szp. /L  0 25, nadesłane ZI.0‘75, wiersz milim. I szp. w  tekście : 
ZL !'—. wiersz milim I-szp. na I-ej stu n ie  Zł. 1*25, gratulacja. 
Zł. 12*50 Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%.

Mowa powieść na lamach 
„Mowcigc OzIennikafcśl

Ju tro  dnia 5 hm. rozpoczynam y w naszi m odcinku d ruk  najnow szej powieści 
jednego  z najw ybitn iejszych  autorów  w spółczesnych

m *  k s / j  ' e r c D A  Pod tyt.: r

* ® i »

w przekładzie Dra M Kanfera
„ Z a c z a r C M  s n y  k r a j  E i 5Ic ł c I “  należy — obok utworów Jakóba W asser 
m anna, Tom asza M anna, Johna G a)sw orthy’ego, Arnolda Zweiga — do skarbca 

najcelniejszych pereł powieści współczesnej.
Akcja ostatn ich  dwóch rozdziałów powieści toczy się w Palestynie i daje 

głęboko w zruszający w gląd w życie i duszę chaluca.
P o za tem  tc z g r jw a  się najnow sza pow ieść M aksa B roda na teren ie ogólnych 

problem ów  teraz'n iejszości: w pośrodku dominuje 
problem  miłości, k tórego Brod jest wnikliwym 

znaw cą i genialnym  wyrazicielem .

Jak w>gśasf©la koni
w okręgu Izby b audio we j w

Przy analizie konjunktury  gospodarczej w  
okręgu w r. 1928 rzucają się p rz e d e w s z y s tk ie m  
w oczy stosunki na  rynku pieniężnym, które 
wywierały wprost decydujący wpływ na pro­
s t r a c ję  całego organizmu gospodarczego w 
ubiegłym roku.

Okręg Izby nie stanowił pod tym  względem 
wyjątku, gdyż dz'ehł właściwie losy całego 
gospodarstwa polskiego, przeżywającego w ro­
ku ubiegłym to swojego rodzaju przesilenie.

Zdrowe jednak naogół podstawy gospodarcze 
tutejszego okręgu, a  zwłaszcza pew na ostro­
żność, cechująca psychikę tutejszych sfer go­
spodarczych sprawiły, że przebieg tego przesi­
lenia na tarytorjum  wchodzącem w skład okrę­
gu Izby, ni© przybrał tak  ostrych fo m , jak  np. 
w niektórych Izbach w b. Królestwie Kongre 
sowem.

Niemniej ni© brak było i  u  nas oznak, w ska­
zujących na niezdrowy stan rzeczy. Do takich 
zaliczyć należy w pierwszym rzędne

drożyznę pieniądza,
utrzym ującą się w ubiegłym roku w obrocie 
pryw atnym  na poziomie 1 i pół proc. do 2 pro­
cent w stosunku miesięcznym.

Stoi' to w związku z faktem, że mimo pewnej 
popraw y stosunków finansowych, oficjalne 
źródła kredytowe, udzielające takiego kredytu, 
n ie oddziaływ ały na rynek pieniężny s sto­
sunku kredytowe okręgu w tym  stopniu, jak  mo 
żna było słusznie oczeJriwać. Stąd wpływ p ry ­
watnych dyskonterów był w roku ubiegłym na 
dal silny.

tikieira gospodarcza
Krakowie w roku ubiegłym

Drugim objawem, godnym bliższej uwagi, 
była

ciasnota gotówkowa.
Trw ała ona praw ie bez przerwy cały rok. N aj­
większe jej nasilenie przypadło na trzeci kw ar­
tał. Nątomiast w kw artale czwartjun zwłaszcza 
pod koniec roku, zaznaczyło się na rynku pew­
ne odprężenie sytuacji wskutek zmobilizowania 
większycyh środków przez banki pryw atne i 
Bank Polski, tak, że krytycznie zapowiadające 
się ultim o przeszło nadspodziewanie spokojnie.

Omawiana tu  ciasnota gotówkowa była jed­
nym z najbardziej charakterystycznych z ja ­
wisk w sytuacji gospodarczej okręgu w roku u- 
biegłym tem więcej, że wywierała ona podobnie 
jak drożyzna pieniądza przemożny wpływ, 
zwlazcza na rozwój stosunków w handlu.

To też przy układaniu sprawozdań kw arta l­
nych o sytuacji, spotykała się izba ciągle ze 
skargami' na ciężkie położenie, wskutek nieko­
rzystnego oddziaływania ciasnoty gotówkowej 
na stan obrotów, które nie rozwijały się lak po­
myślnie, jakby było m ożna oczekiwać.

Nieuniknlonem następstwem tego stanu rze­
czy. było
osłabienie się finansowych podstaw ktfpiectwa,
znajdujące swój wyraz w pogorszeniu się w y­
płacalności. W ystąpiło ono w dwóch kierun­
kach: we wzroście protestów7 wekslowych i w 
powiększeniu się liczby postępowali ugodowych

O ile idzie o
postępowania ugodowe, 

to statystyka urzędowa zanotowała w roku

ubiegłym 218 wypadków wobec 94 w r. 1921* 
W zrost wiięc wynosi 205 procent. P rzy  dołą­
czeniu postępowań ugodowych, p, zaprowadzo­
nych poza drogą sądową w  ilości! 170, o trzy j 
m am y cyfrę 388 wypadków postępowań g o ­
dowych w  okręgu izby w roku 1928.

Co do konkursów to dał się zauważyć w  r o ­
ku ubiegłym spadek w porównam i: ze stanem  M 
rokiem 1927. W  r. 1928 buwabm zanotowała sta­
tystyka urzędowa 16 wyiptadlków konkursów 
w okręgu, wobec 24 w  roku 1927.

Zmniejszenie się ilości konkursów w  dore^Lt 
sprawozdawczym tłumaczy się przedcwszv*t- 
ldem  wzrostem znaczenia wśród kupiec twa pot 
stępowania ugodowego, jako środka prowadzą­
cego prędzej do celu, miż konkursy.

Drugim objawem wskazującym na pogorszeń 
me się sytuacji kupiec twa, to wspom niany w y­
żej

w«ro»i protestów wekslowych.
Tak np. wysokość zaprotestowanych sum  We­
kslowych w Banku Polskim wzrosła z 1,505.000 

. zł. w roku 1927 do 2  221.000 zł. Podobny objaW 
; notują również w bankach prywatnych.
1 Dla uzupełnienia obrazu należy przytoczyć 
' ponadto wysokość wpływów z podatke od za- 
i protestowanych weksli w Miejskiej Izbie Obra- 
1 cbunkowej, co ilustru je przedewszvstkiiem sto- 
| suwu w samem mieści* krafcuW?e. Z źródła 

lego wpłynęło w roku 1928 — 55.262 zł. w po­
równaniu do 43.340 zł. w roBcu 1927. Dawałoby 
to w rezultacie 11,082 400 zł. w  roku 1928 w  po­
równaniu do 8,728.000 zł. zaprotestowanych 
sum w  r. 1928.

Wszystkib przytoczone tu  momenry nłe prze­
mawiałyby za wnioskami o poprawę konjunW 
ktui*y w roku 1928.

Podłożem naszkcowanyeh stosunków była w! 
dalszym ciągu

słaba zdolność nabywetza ludności*
której przyczyn szukać najeży w powszeehnS* 
znanej ni siki ej sto pile zarobków i płac Oraz w y­
sokich kosztach utrzym ania.

Dowodzi tego załączone zestawienie orzCczeS 
Komisji paryletycznej w roku 1928, które W! 
przeważnej ilości wypadków stwierdziły ogól­
ny wzrost drożyzny w r. 1928.

Innym  dowodem zubożenia ludności, to b ar­
dzo silny rozwój sprzedaży ratalnej. To też 
jakkolw ek dał się zauważyć w ubiegłym roku 
wzrost obrotow handlowych, zwłaszcza w  nie­
których branżach, nie miał on jednak w tych! 
w arunkach zdrowego podłoża.

O ile idzie o przemysł* to sytuacja jego nie 
doznała w roku ubiegłym wcale pogorszeniu 
się. Z rejacyj składanych Izbie przez poszcze­
gólne galezie przemysłu z okazji kwartalnych' 
sprawozdań z roku 1928. nie przebijał zbytnt 
pesymizm w ujęć u sytuacji przez informatorów! 
Izby poszczególnych branż.

Reasuując powyższe wywody można stwier­
dzić, że o 'le idzie o handel, niema mowy o tem, 
abv rok ubiegły bv) pomyślny, przesadą jed­
nak byłoby również twierdze!*1 o zbvt niokorzy- 
dnem  kształtowaniu się sytuacji z uwagi na 
wzrost obrotów.

Na toin i as! przemysł, mimo trudności spowo- 
, dowanych. ciasnotą gotówkową zdołał znacłute
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POZIOM KOSZTÓW 
W KOKU

UTRZYMANIA
1028:

Styczeń
L uty
Marzec
Kwiecień
Maj
Czerwiec
U piec
Sierpień
W rzesień
Październik
Listopad
Grudzień

0.30%
1.71%
0.25%
3.47%

bez
1.92%
1.95%

0.30%
0.36%
0. 12%
1.68%
1.18%

zniżka.
zniżka.
zw yżka.
zwyżka.
zm iany
zniżka.
zwyżka.
zniżka.
zwyżka.
zniżka.
zwyżka-
zwyżka.

Wschóc 
s łoń ca  

7 m. 12

Łuty
4

Poniedziałek 

24  Szebat 5689

Zacbóc 
słońca 

16 m. 26

Pod zna ki t il 30-sl ©pniowy cL mrozów
Temperatura, niesrolowana w sCrakowie od 40 l a t r  —  300 ocimrotań

uszu i kończyn. —  Kilkugodzinne cpólm enia pociągów.
procent na najcięższe (trzeciego stopnia). W  tieź- 
szych wypadkach skierowuje pogotowie ratunków* 
pacjentów po opatrzeniu do szpitala. Oprócz udmro

Niebywale m r o z y ,  jakie cecbu>ła tegoroczną zknę. 
doszły w ubiegłe dwa dmi do punktu kuinnnacyjnego.
W grdziiKfch nocnych i rannych, oraz w pobliżu 
Wb-ly i na peryferiach miasta mróz dochodził do 
— 30 stopni C. Jest ..no temperatura, od cxterdz'fc«u 
lat w Krakowie nieuotowa.ua.

W dniu 3 b. :n. zanotowano w obserwatorium 
krakowskiiem następujące temperatury: —27‘2 sto­
pni C. toż przy gmachu i — 29‘6 stopmi C. w ogro­
dzie. Podobnie niskie temperatury zaobserwowano 
w Krakowie w latach ubiegłych po raz ostatni dnia 
9 grudnia 1879 r.: —29‘6 stopni C. i dnia 2 stycznia 
1888 —31 ‘4 stopili C.

Wczoraj popołudniu nastąpiło pewne zelżenie mro 
za; termometr wykazywał —14 stopni C., jednak w  
godzinach wieczornych mróz znowu spotęgował się, 
przekraczając —20 stopni.

*
Krakowskie pog.oitowic rabunkowe zaopatrzyło w 

ciągu soboty i niedzieli rekordową ilość około 300 
osób, które doznały odmrożeń, przeważnie uszu. — 
Z liczby powyższej przypada około 10 procent na 
odmrożenia cięższe (drugiego stopnia), a około 1

Premier Bartei w Krakowie
W  sobotę w godzinach w ieczornych  p rzybył 

sarnuchodein z Zakopanego do Krakowa prem - 
jer prof D r Bartel w  tow arzystw e kapitana D<j 
browskiego i zatrzym ał się w  Grand H otelu. 
Bezpośrednio po przybyciu  p. prem jer przyją ł 
wojewodę Dra K w aśniew skiego, poczem  oclwie 
tdjrflł posła M arjana K ościałkowskiego, p rzeb y- 
twającego po operacji w Lecznicy Zw iązkow ej.

W czoraj w niedzielę o godz. 2 ‘20 popołudniu  
odjechał prem jer Bartel do W arszaw y. P. pre- 
tnjera żegnali na dworcu w ojew oda Dr K w a­
śniew sk i, gen W róblew ski, prezydent u rasta  
senator Kolie i kierownik dyrekcji koleji inż. 
Gronowski.
B.LNKIET KU CZCI TOW DRA ZIMMERMANNA

W sobotę wieczór urządziła Egzekutywa Orga­
nizacji sjcnistycznej dla Zach. Małopolski i Ślą­
ska bankiet z okazji W leci a tow. Dra Judy Zim- 
mermaniia. "W sali Hotelu Lo-ndres zebrało się li­
czne grono towarzyszy i przyjaciół kochanego Ju­
bilata. Imieniem Egzekutwy zagaił bankiet prezes 
Dr, Śrhwarzbart, podnosząc niespożyte zasługi 
Juibałata na całym szeregu placówek sjnistycz- 
nych w  ciągu jego przeszło 30-letniej pracy w ru­
chu sjo.nislycz.ivm. Następnie przemawiali imie­
niem poszczególnych organizacyj, frakcyj. insly- 
tucyj i stowarzyszeń pp. dyr. Wiesenfeld, dr. Bul­
wa. dr Berkslhamme-, mgr. Sternberg, mgr. Sche- 
cbter, Dr Hilfstein i Dr Feldbhim — Dr. Ber- 
kelhammer podkreślił m in. szczególne zasługi 
Jubilata około założę.da ,Nowego Dziennika": Dr. 
Zimmermann dźwigał w  pierwszych latach istnie­
nia „Nowego Dziennika' ofiarnie i bezintereso­
wnie cały trud utrzymania pisma w  najcięższym  
okresie jego rozwoju.

W pięknem i serdecznem przemówieniu podzię­
kował drogi nasz Jubilat za złożone mu życzenia, 
oświadczając, że ze zdwojoną energją będzie dalej 
pracował na niwie sjonistycznej.

Zebranie, kt >re w nader miłej i ciepłej atmosfe­
rze przeciągnęło się do późnej godziny nocnej, 
zamknrd prezes Dr. Śrhwarzbart

Z ramienia Slow. kupców w ziął udział w ban­
ki c cie prezes p Sehechter
WYŁOŻENIE LISTY \V YBORCOW DO KAHALU 

KR AKOWSKIEGO.
W kabale krakowskim ukończono prace około u- 

lożenia listy osób, uprawnionych do głosowania 
ptzy wyborze nowej Rady gminy żydowskiej. Li­
sta ta wyłożona będzm do publicznego wglądu od 
jutra, tj 5-ga do 13-go hm codziennie z wyjąt­
kiem sobotv. dnia 9 bm . v, lokalu gminy przy ul. 
Skawińskiej 1 2. W’ czasie tym przysługuje prawo 
wnoszenia rekhunacyj dc władzy nadzorczej (ma­
gistratu). zarówno przeciw oninięciu w spisie, jak 
•i przeciw bezprawnemu umieszczeniu osób. nieu­
prawnionych do głosowania. Po powyższym termi­
nie żadne reklamacje co do wyborców uwzględnio­
ne nie będc

W szyscy w ybory winni w tym czasie upewnić 
•i*, c*y nic zo r a li pozbawieni prawa głosu!

żeń uszu zaszło kilku wypadków odmrożeń rąk — 
względnie nóg. Stacja pogotowia rabunkowego przy 
p.oiiiTiiała przeć cały dzień wczorajszy jak gdyby 
zakład fryzjerski w dzień jakiejś wiclikńej reduty. — 
W poczekalni czekały na swoją kolejkę istne ogonki 
zgłaszających się, podczas gdy czterech lekarzy za­
jętych było bezustannie opatrywaniem zgłaszają­
cych się. • * *

Z powcciu zasp śnieżnych w pewnych częsciacu 
kiraju, a także z po-wodu zamarznięcia osi wagonów, 
ruch kolejowy napotyka na coraz to większe trud­
ności, powodując znaczne opóźnienia pociągów. — 
Największe ©późnienia wykazują pociągi, nadchodzą 
ce do Krakowa cd strony Lwowa. Wczoraj nad­
szedł pociąg poranny ze Lwowa z 8-®cdzlninem ©pó 
źnieirem (zcmii.cs* o gr.dz. 7*22 rano przybył do Kra 
kowa o grdiz. 15*20 popołudniu), drugi pociąg ze Lwo 
wa miał opóźnienia 5 godzin, pociągi z Dziedzic spa- 
źtiialy się o 2 i pół godzin, z Warszawy i Lublina 
przeciętnie o 1—2 godzin, z Gdańska o 2 godziny.

— INSPEKCJA BIUROWOŚCI W MAŁOPOL-
SCE. W związku z roapoczętem na terenie poszczę 
góliiych województw wprowadzaniem uproszczeń w  
dotychczasowych systemach pracy kancelaryjne:, 
Ministerstwo sipraw wewnętrznych delegowało in­
spektorów administracyjnych pp. Stosyka i Iwąń- 
sikicgo na obszar województw krakowskiego, lwo­
wskiego, stanisławowskiego i 'annopolskiego.

— GRYPA W MINISTERSTWIE SPRAW WEW 
NETRZNYCH. Przebieg grypy u podsekretarza sta­
nu w Mai. Spraw wewnętrznych, p. Jaroszyńskiego, 
jest normalny, jednak kuracja po-trwa dłuższy czas. 
Również zapadł na grypę dyrektor departamentu są - 
morządow ego w Min. spraw wewnętrznych, p. S'rze 
iccke ' "d  1 - y  d r '  u '?  < y , r r e » "

— BRAK WODY W KRAKOWIE. W piątek w 
godzinach wieczornych zaznaczył się w Krakowie 
brak wody, w związku z uszkodzeniem kabla c- ! 
lek (Tycznego na Zwierzyńcu. Mianowicie z powo- i 
du braku prądu stanęły pompy wodociągowe, po- 
pędzane elektrycznością. Po przy wróceniu prą ilu i 
zarząd wodociągu stopniowo uruchamiał pompy ; 
w sobotę w godzinach przed|xHu liliowych wodo- I 
ciąg podjął normalne czynności.

Niezależnie od tego defektu, który spowodował ; 
brak wody niemal w calem mieście, w ostatnich ! 
dniach brak jcsl wody w szeregu realności. Z po 
wodu niebywale silnych mrozów zamarzają rury ! 
wodociągowe w wielu piwnicach, co wstrzymuje 
doph w wody do mieszkań.

— ZJAZDY SOCJALISTYCZNE. W dniu wczo- 
if.jszym toczyły się w  Krakowie obrady „Walne­
go Sejmu Oświaty Robotniczej" (Tur) z. całej Pol­
ski. W7 obradach wzięło udział kilkuset delegatów  
7. całego państwa oraz szereg posłów  i senato­
rów z PPS. Uroczyste ołwaroie zjazdu odbyło s'o
0 godz 10-tej przedpołudniem w teatrze im. S ło­
wackiego. Zjazd witnli m. in marszałek Sejmu 
Daszyński, wicewojewoda Dr. Duch, imieniem za­
rządu miasta radca miejski Dr. Oberhv ■' : '
wćdcy szeregu instytucyj socjalistycznych z  po­
słem Drem Bobrowskim i posłem Arciszewskim  
na czele, przedstawiciel socjalistów  niemieckich w  
Polsce poseł Zerbe, delegat socjalistów łotewskich
1 przedstawiciel robotników polskich ( / ’ '
wacjii i Niemiec. Minister pracy i opieki społecz­
nej Dr. Jurkiewicz nadesłał zjazdowi depeszo po 
wilałną. Zjazd w ysłał telegramy do senatorów

f Limanowskiego i Posnera. oraz posła Dra Mar-
I kn. Obrady zjazdu potrwają dwa dni.
I Równocześnie obraduję kongres robotniczych 

stowarzyszeń sporto vych, w którym w ziął między 
ir  udznał reprezentant P. U. W. F pułk. ElrychJ 
oraz zjazd organizacji młodzieży T. U R. W czo­
raj odbył sie również mbJleusz. 301ecia krakow­
skiego chóru ..Lutni i robotnicza".

— RUCH PASAŻERSKI W KIERUNKU ZAKO­
PANEGO. gdzie odbywają sic międzynarodowe 
zawody narciarskie. był przez ubiegłe dwa dini nie­
zwykle Ożywiony. Zarówno zwykłe pociągi, jaik i 
specjalnie uruchomione 2 narv pociągów nadzwy­
czajnych wyjeżdżały z Krakowa przepełnione. 
Przez Kraków przejeżdżało do Zakopanego kilku 
m inistrów z W arszawy i posłów państw zagrani­
cznych. nr^z zagraniczni zawodnicy.

— ZE ZJEDNOCZENIA KOBTE^ ŻYD. 'F^mek 
gł. 29 t pń Dziś w poniedziałek 4 bm o godz. 7-ej 
wlecz posiedzenie wydziału. Obecność wszystkich

i pań konieczna

— POŻAR W OBJEKCIE KOLEJOWYM. W so­
botę o  godz. 12,30 zawezwana została straż po­
żarna na stację Kraków—Płaszów, gdzie w bloku 
kolejowym zapaliło się od komina wiązanie da­
chowe. Przyrządy zwrotnicze i telefoniczne nie 
zostały uszkodzone. Szkoda narazie nie ustalona.

— NAJECHANA ZOSTAŁA PRZEZ TRAMWAJ 
na ul. Lwowskiej Anna Pycińska (lat 37), zam. 
przy ul Kraiknsa Nr. 7. Dostała się ona pod tram­
waj, odnosząc obrażenia na calem ciele. Nr miej­
scu wypadku Interweniowała straż pożarna, któ­
ra wydobyła Pyciaską z pod tramwaju. Zawezwa­
ne pogotowie ratunkowe przewiozło ofiarę nie­
szczęśliwego wypadku do szpitala św. Łazarza. 
Stan zdrowia Pyeińskiej nie budzi obaw.

— WYPADKI SAMOCHODOWE. W sobotę o g. 
7'30 zderzyła się na rogu ul. Kope-nika i Potoc­
kiego aulodorożka Nr. Kr. 95293, z półciężarowem  
aułem wojskowym Nr. 5772, wskutek czego oba 
auto zostały iluie uszkodzone. Nadto jadąca w  au- 
todorożco Niegarowie/. Jadwiga, zam. przy ulicy 
Dwernickiego 7. doznała wskutek wstrząsu lek­
kich obrażeń. Tego samego dnia o godz 20‘35 zde­
rzył się w ul Starowiślnej autobus Nr. Kr. 6S02, 
pic.wadzony przez szofera Stanisława Bajorka z 
tramwajem, wskutek czego uszkodzony został nie­
znacznie tramwaj, zaś w autobusie została wybita 
szyba Wypadku w  'udziach nie było. Winę pono­
si szofer.

—KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA Steinhau- 
ser Malwiha. zam przy uł. Podbrzezie 2, zgłosiła  
do policja, że dnia 2 bm. między godz. 18—19 do­
stał się nieznany sprawca do jej mieszkania przy 
pomocy dobranego klucza i oderwania kłódki od 
drzwi, poczem skradł 2 sztuki płótna białego war­
tości 270 7.1. 9 m. materji na suknie wartości 450 
zł 3 m. jedwabiu czrm ego wartości 170 zł. i 4 m. 
crepe de chine. wartości 100 zł. Dochodzenia w  to­
ku. — Chimler F rieda, (lat 21). obsługa czka, are­
sztowana została za kradzież kostjumu, 9 sztuk 
wstążek do firanek i 2 par pończoch, łącznej war­
tości 230 zł. na szkodę Reinhold Ateny Skradzio­
ne rzeczy częściowo odebrano i zwrócono poszko­
dowanej, zaś Chimler odstawiono do więaień są­
dowych.

—  BŁĄD DRUKARSKI. W artykule wstępnym  
ostatniego numeru („Czy można na tc pozwolić?!'4) 
odpadło pn»"e stów  w  ostatniem zdaniu na 2-giej 
sz.palcie. Zdanie to ma brzmieć: „Istnieją jedycie

różnice co do taktyki, różnice w  tonie i” -
ja W .

REPERTUAR KINOTEATRÓW  
BAGATELA: „Wiera Mircewa".
NOWOŚCI: „Ostatni rozkaz" (E. Jannings).
SZTi KA: „Sialszowanc miljardy'1.
UCIECHA: „Przedwiośnie4.
WANDA: ..Przedwiośnie".
WARSZAWA: „Skrzydła W ings1*.

Wiedeń 3. 2. PAT. Dzienniki donosaą z Jerozoli­
my, że rzad angielski wystosował do Ibn Sawła me 
morandum o charakterze ułtimatywnym, domagają­
ce się ukarania plemienia Wababltów, które nledtw  
nc napadło na amerykańskiego obywatela Crame, 
zabiwszy przytean jednego z misjonarzy amerykań­
skich.
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A. O. Gordon
t W  s i ó d m y  s o t z m t ś  ś m i e r c i

noefc-owt

Dwa &  Szwat tj. 4 luiego l>r. m ija 7 lat od 
śioacrd wielK;ego -Żyda, filozofa i twórcy ruchu 
rabota -% 3 0  w Palestynie.

Świetlana postać lego odrodzonego Żyda, fi­
lozofa 5 robotnika, jego rebgja pracy, stały się 
j przew odnią dla szerokich mas
żydowskiej młodzieży pracującej, pragnącej 
i ju e a r> u  narodowego na prastarej z-emi i rpar 
luzojącei ten ideał krwią swoją S pracą jako 
rh a lu d sa

A. D. uoręlon nie pooił swej bluzy *oDoczej, 
ja k  s«ę nosd strój ąscety, nie tworzył sekt ani 
m e głosił, haseł etyczno-religijnych, nie udą- 
w ął pustelnika i nie zamykął się w sobie, lecz 
iiŁOikę swą g łosiłd la  całego narodu.

,,MVr m ulim y być pierwsi — m awiał Gor­
don — pierwsi, którzy nawiążą nić między m yr 
śją ą czynem- M ulimy ukszlaltować swe życie 
by  uno świepiło przykładem  dla ińnycb. Nie ka 
zneozieje i morahzaiiorzy, lec? robotnicy pracą 
twórczą budować będą naszą przyszłość".

Gcudon nie. uznawał soc.jaPzmu bez narodu, 
a  .narc-au odrodzonego bez sociąhzmu, uważa! 
to za mpchaiTczną dyferencjację, która sztucz- i 
nie atorniżuje świat i życie, które stanowią dla i 
siebie nierozerwalną całość. Myśląc o odiodzo- ! 
nym narodzfie żydowskim- mówił Gordon: -,My- i 
śmy to patorwsi powiedzieli, że człowiek na po- | 
dojjieńctwo ł3oga jest stworzony i ,w konse- j 
kwencj.. tdgb dalej powiedzieć musimy, że na- i 
ród winien być stworzony na podobieństwo Bo- i 
ga. Nie dlatego, że jesteśmy lepsi od innych. ; 
lecz dlatego, że od nich więcej cierpi eh śrpv. Za i 
cenę naszych cierpień, które podobnych nie j 
znają, zdobyliśmy sobie prawo. bvć pierwszymi I 
w tern d /e le  budowy narodu na podobieństwo j 
Boga i mocą naszych cierpień zpajdz:emv sile ! 
do tego dzieła".

rZ  pełną pewnością po w adą  m — piówi] da­
lej Gordon — . e życic jest p»]ne wpd i każda 
jednostka mie znajduje swe i właściwej drogi [ 
życiowej, przedewszystk^m  dlatego, żp naród- 
twórca życia zbiorowego, jest wąćjjjwy. W ojna 
dąfa najn tego przykłady. Jednostka odczuwa 
zawszę swą iredoskorpalość rlążj' do odpsko-

M BRNER RUSAMft

■ '/gy Toni Koląiiid stanął pa arenie cyrkowej, go- \ 
tósy do walki z Jac Jonaoneui o tytuł mistrza, 
spojrzał niespokojnie na zegarek: 9 m jedna.

'— Co ona mówiła?
— „Punktualnie o 9-ej wieczorem zatrzymam 

się w zamkniętym aucie przed eyikiem. Gdy do 
godziny 9 min. 1Q nie wyjdzie pan z cyrku, odjo 
<tę i nigdy pan mnje już nie zobaczy ...

J5fO?upiiał tą kobietą, którą spotkał wc*o- 
r■, j . w  wagonie pmJziem.iej kolejki — jest jego 
przeznaczeniem.

Musi ją posiąść.
Gdy jej zgrabna postać po tych kilku stówach 

poczęła stę przedzierać przez ściśnioną masę pa­
ta żerów. by w ysiąść na przystanku i w  pewnej 
chwili ciąłc jej przylgnęło całkowicie do jego 
ciała — chciał ją porwać w  sw e ramiona i sze­
pnąć czule:,

Tyl...
Z trądem zapanował nad sobą.
Tylko C70I0 jego ch lało się potem i przez za­

ciśnięte zęby wycedził:
— Przyjdę. Może pani być pewna...
Zdawało mu « e .  że w tej chwili twarz jej roz­

jaśnił uśmiech zadowolenia.
Wysiadła. Chciał wysKoczyć, pędzić za nią, do­

gonić — lec? pn?ypomnia} sobie jutrzejszą walkę 
z ,]ap Jpnsppęm i pohamował się. '

Jak kola galopującego pociągu, w irow ały mu : 
niyślj W gójwię,..

—' Starzeję się... — pomyślał. — Nie uda mi się 1 
w żaden sposób Dokonać Jon son a w ciągu 10 mi- : 
nut.. Poco ją spotkał* Od thej do 9-ej min. 10... i 
Dgjgaięś miflpt będzie na mniff czekała Czy po­
trafię pokonać go odraza w  pierwszej rundzie?... 1 
Jeżeli walka odbędzie sio normalnie, musi po- J 
trwać pół godziny najkrócej - Ale cóż mnie ob-

nalenlia swej jaźni. Gdy chcąc iub niechcąc 
grzeszy względem ogólno-ludzkich ideałów, od 
czuwa potrzebę usprawiedliwienia się. Ale na­
ród jako' jednostoa zbiorowa jest aztkięro i za­
chłannym  zwierzęciem. Naredowi wolne kraść, 
kłam ać mordować, przyczera m r pretensje do 
sławy- Widzieliśmy to w czasie wojny: wszy­
stkie part je, klasy i1 ugrupowania, wszelkie ide­
ały i dążności ludzkie idą w  niwecz wobec zwie 
rzęcej chetwoścli i "goizmu narodów. — To są 
współczesne narody".

Odrodzenie narodu nastąpić może jedynie 
drogą pracy fizycznej, szcze-gólnl© na łonie n a­
tury. W szystkie warstwy wiln.ny pracować. Zdo 
bycie ziemi może nastąpac jedynie pracą w  na­
ród owem i socjalistycznem tego słowa znacze­
niu. Taką widzu Gordon rewolucję zo|peluą, re ­
wolucję ducha, sposobu żyda, ustosunkowania 
się do zydla i sposobu myślenia.

Zadaniem sjonlizmu w golusde jest przeisto­
czenie bezproduktywnych m as narodu w: naród 
pracujący i twórczy.

Żyjem wśród narodów — mówił Gordon — 
a miedzy nami nie istnieją należ.ne stosunki 
ludzkie, niema obopólnego zrozumienia. Przęz 
pracę nauczvmv się rozumieć głębię ich duszy, 
naturę k ra ju  w którym żyjemy. Pracą i twór­
czością nauczym y silę rozumieć i siebie sa­
mych. —

Od narodów, wśród któiwch żyjemy, nie żą­
dam y żadnych specjalnych praw, jeno te p ra ­
wa ludzkie, klóre nam odcinano, przedewszyst- 
kjpm prawo siania się narodem pracy.

Naród odiiiicizony w Erec Izrael, naród ży ­
jąc;, żyąicm norma]nem z pracy i swej twór ­
czości, siaiue się korzeniem rozgałęzionego t>o 
całym święcie narodu żydowskiego, będzie dla 
niego pic-iwinsłkicm i źródłem soków żywot­
nych. Wówczas będziemy narodem w rodzi­
nie narodów, ogn >vc-m w łańcuchu ludzkości.

Jaków Eichnifin opowiada: ,.Gdv bvlem w
Dagąnj:, wyszedłem przecl wieczorem w połę, 
gdzie spotkałem grupę kolonistów zajętych ple 
więmero chwąstów t zw, „indzil", które głębo­
ko w ziemię zapuszczają swe korzonki i roz­
gałęziają się na dlgośó całych dunamów, w y­

chodzi tytuł mistrza, wobec tej kobiety’ ... Mogę 
sie poddąć odrazu... Ale Tonson w pie.wszej run­
dzie nigdy nie napada. Próbuje sił przeciwnika, 
wybiera odpowiednie pozycje, dopiero po pewnym 
czasie rozpoczyna atak. Nic pozostaje mi nic Ln- 
negofjnk Jf)|;o natychmiast po uderzeniu w gong 
powalić go z nóg... Ąle \v jąk:i sposób to zrobić?...

Minęły iwe złote czasy, Rolandzie... Możesz li­
czyć najwyżęj na „rc.mi \  ale o tak szybkiem z\wr 
etęstwie nad młodym silnym Jansonem marzyć 
rawet nic można...

Trenerzy jego potracili głowy, gdy Roland przez 
całą noc spacerował po pokoju Dopiero nad ra 
nem zmęczony i wyczerpany usiadł na krześle i 
zamknął oczy Ale w rozpłomienionej głow ie mi­
gotała twarz nieznajomej i nie pozwalała mu za­
snąć.

W ciągu całego dnia nie wyrzekł ani słowa. 
V.’ieczorem o godzinie ósmej cuostał silnej gorącz­
ki, oolożył się do łóżka i felczer musiał mu po­
stawić bańki.

— Muszę i... — zgrzytnął zębam i .zerwał się ną 
nogi i pobiegł do cyrku

I oto — o godzinie 9-ej min. 1 stanał na scenie.
Nikł nie przywitał go oklaskami.
Zakładano siię, stawiając dziesięciokrotnie więk­

sze sumy na przegraną Roland-a.
— Zaraz.. _  szepnął cicho, wkładając ręka­

wico.
O godz 9-ej min. 2 zapięte mu paski
9 nnin. 3 bandaże.
9 min. i  — lejckię pochylenie w kierunku prze­

ciwnika. Tłum naprężył uwagę.
9 min-. 5 — uderzenie w gong
Walka rozpoczęła się.
Trudno uwierzył, z jaką kolosalne siłą rzucił 

sie Roland, z jaką pasją zaciskał warg-, Jak zrę­
cznie pochwycił nagłvm rzutem swego przeciw­
nika i z zamknietpmi oczyma wym ierzył mn etrą- 
szliwy oios 3? cała widownia jeknęłc z podziwu.

Jon sona ją / nip byłą

*J'3a jąc  całą tłustość zaęm'i. Plewiieme lego chwa 
stu  jest bar (bu żm udną robotą. ,,To iest naj­
milsza robota Gordona1' — powiada mi pewien 
młodzieniec — wyrywaniem lego chwastu zaj­
mował się Gordon calemi uniami, dłubiąc s,ce­
nni słabemi j  star<-,zeini rękam  głęliołio w 7-'e- 
mi, by chw ast ten do ostatniego korzonka wy 
plewić".

Chwast ten był dla niego symbolem tego, 
przedtw czemu zawsze walczył, był dla niego 
symbolem pasożytów, tych bezproduktywnych 
sił, ktor© niszczą organizm narodu i jogo ducha. 

* ★ ★

A. D Gordon urodził gię w r  1853 w Obod^oWku 
n a  Podolu, gdzie jaiko maskil słynął swą uczo- 
nośclą. Był urzędnkfiem baionr Ginzburg as a  W, 
czasie, g4y suę rozpoczął ruch „Chdbat G>ion", 
wjilął w  nim czynny ucuzaał. Gordon nie zado­
wolił się jednak Oiziałarpością „Ghibat O io r ‘‘j 
ograniiczającą slię do zbierariia funduszów i zaw 
kupenlia ziemi, lecą uważa, że ofcowiąźk em  Ży­
da jest osiedlić silę w E^ec i żyć z własnej p ra­
cy. To też w  50-tym  roiku życia udiaije salę da 
Palestyny, gdD© wstępuje do żydowsgkiej po rtji 
robotrwczej „Hapoel tiacair", bujnąć w  niej kifle 
owniczy udział. Osiedlił slię w  Daiganji, Łwonj* 

robotniczej, k tórej fo-mu życia koiemrywn^go 
najbardżtoj m u odpowiadała.

Od czasu osiedlenia silę w  Palestynie, Gordon 
kra ju  nie opuścił z w yjątkiem  przybycia do 
Prajgil na  pierwszą konferencję H itacbdutu » 
Ceiirej Cijonu, gdzie wygłosił p,og^tunatyczną 
mowę.

W  ostatnim roku sw©go życia Garden cjlęźkn 
zaniemógł na raka w  gardle. Przywiezionp go 
do Wiednia, gdy się jednak dowiedział, że cho­
roba jego jest nieuleczalną, prosił sw /clr toWa 
rzyszy, by go z powrotem do k ra ju  zatwieźli.

Ze stoickim spokojem przeżył ostatnie siwe 
dnil w Daganji, gdzie w dniu 24 Szwat r. 1922 
wyziioną* ducha.

W  pamiętniku jego było zanotowane: „Czci­
łem wzystkich, Którzy od nąs odeszli p  UICZŁ- 
niem — i chciałbym, ny tak  samo wobec m nie 
postąpiono. Ck którzy mnip chcą uczenie, njęchej 
przynajm niej joden rok o mnK* nic noe piszą 
i nic nie m ów% '\

Jiszuw palestyński, którego Got Gem byi n łq - 
bieńeem, ostatrilą jego wolę soełnił w  śkn- 
pienu. Menasche HoHandęr.

Jak piórko przefrunął przez og n d zm jc  wren ĵ
i wpadł między krzesła.

Podnieśli go skrwawicnć®o i  nawpół .kw
go. Sędzia liczył. — Przy ośmiu padła u jego jMp 
biiała chustka.

— „Knouok-oiuii“I — wrzasnął ^łoin cy^kawy,
waląc z zadowolfejiiem butami o  podłogę.

Wrzaski publiczności zagłuszyły gc na cnwilę-
Nngle porwał się z miejsca wpadł do garderoby,
ściągnął palto z wieszaką i spojrzał na zegardkj
9 n.dn. 9.

Jak zwierz skoczył na ulicę, oopad! BadyimwnS} 
do auta, któr« przy^ortowywało snę jo t  do oti|]nn
zdu.

O godzinie 9-ej min. 9 sekund 59 obw*>r*y;
. czki aufe i ciężko opadł uą siedzwae obok! apefat- 
jacej nań damy.

— ż.wycięż: łem...
Chustką ocierał kropdisty poć * cAJh
A ona podniosła rękę w  oiałei rękawdneoe 1 i*w  

k ła:
— Jeszcze nie... Niech p«m mpir m w i 4 r  afc«df*L., 

Jon son jest moim mężem. Kocham gc. Założyłam  
sie o  znaczną sumę pieniędzy... Potrzebni na nr są 
pieniądze. Bardzo nawet nam są potrzebne— Nie 
miałam innego wyjścia... Postawi'am  znaczną su­
mę na pańskie zwycięstwo. Jak pan \ n d  — f tm 1 
mój udał się świetnie...

Nacisnęła guziL:
— Steć!...
Szofer otworzy* drzwiczki — Wsk, i®ała mU p«i 

cem wyijścię.
— Pan będzie łaskaw... P  onzę wySSć!..
Jak pijany stoczył się z auka i r a  cłiodntE. 

Oparł się o mur i gakrył tyżmrz d ioniv
A ulicą pędzili kolporterzy z „dodatkami Dafl- 

‘ zwyczajnemi" i serce jego rozaziernl straszliwy  
krzyk zwycięskiego życia:

— ,.Kuock-out!“... — Nadzwyczajny óc jitd  t.» 
W pierwszej sekundzie Knoci -atrt(._

i— - * "—
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ARNOLD HOELLRIEGEL.

F o t e l  z  S i n g  S i n g
T s tń s ,  gdzie gśita przestępcy amerykańscy

Dyrektor więzienia — przeciwnikiem kary śmierci
— Proszę, może chciałby pan zasiąść na 

chwilę?
Człowtek z miną poważną i uprzejm ą wska­

zuje ani na  szeroki, wygodny, nieco .staroświec­
ki fotel drewniany, fotel z Sing Sing.

Nad tlrzw-lami, nad owem» drzwiami, przez 
fctóre śmierć wchodzi, widać napis wielkiem* 
lite ram i„S ilence!"

W  w ysokim , jasnym, niezbyt wielkim poko­
ju  (na jasnej śdiamiie biegnie od dołu ciemny 
pas na wysokość c. !:>wielka) niic nie w dać 
oprócz masywnego i wygodnego foLelu.

Nie na środku, lecz nieco bliżej drzwi, przez 
k tóre widać część oparcia. Przerażającem  jest, 
że naprzeciwko astawionono Idilka la wek dla w i 
dzów jak  w teatrze. Tym  to widzom platcat nad 
drzwiami rzuca wezwanie: „Ablczoile!"

W  pokoju, poza pustym  fotelem i  pustymi 
iawkamii, nli© widać nic oprócz wpuszczonej w 
m in um ywalni z wodociągiem. Nie wliem dla­
czego, ale te  dw a krany z wodą zim ną ’i gorą- 
Cą w ydają m i siię w tej chwiili straszniejsze na 
We* od rzemieni, przymocowanych do poręczy 
i nóg fotelu i  od grubych drutów przewodnika 
elektrycznego, widocznych w dwóch m iej­
scach: tam  gdzie w ypada czaszka i łydki! sie 
ifeącego w fotelu człowieka. Ta umywalnia, w 
której zapewne kat m yje sobie ręce jak  Pou- 
cjusz, ta  woda, służąca do zm ywania kto w>e 
czego z twardej betonowej podłogi, kiedy już 
jesi ,po wszyślldiem" — widok tgo pożytecz­
nego realnego urządzenia nabawia nmie popro- 
stu choroby i muszę wałczyć z chęcią wymio­
tów.

A przytem  należy być uprzejmym.
— Nie, dźiękuję, nile zasiądę na fotelu ele-k- 

trycznjym!
Urzędnik więzienia, który mnJie wprowadza, 

nie sam jeden, myśli zapewne, że boję się elek- 
tryczngo fotelu:

— Może pan spokojnie usiąść, niema teraz 
połączenia z elektrycznością!

Potrząsnąłem  głową. Nie usiądę na fotelu, 
na którym  setki1 ludzi straciło życie. Urzędnik 
przygląda mi sfię ■/, boku. Być może, że jestem 
jedynym, zwiedzającym więzienie gościem, kto 
ry  w pokoju śmierci nie zapragnął siąść z n a j­
wyższą radością na fotelu.

— Skazany na  śmierć spędza ostatni dzień w 
pewnego rodzaju hali, wiodącej do pokoju 
'śmierci, w ,-hali tanecznej", jak ją nazyw ają w 
żargonie więziennym. Przedtem, zanim jeszcze 
zbudowano ten nowy dom śmierci, wszyscy 
skazani, czekający w lym oddziale więzienia na 
stracenie lub też ułaskawienie, zmuszeni byh 
słyszeć odgłos egzekucji, a także sekcji anato­
micznej \v lodowni

— Lodownia — odpowiada urzędnik więzie­
nia na  moje nieme pytanie- tak się bazy w a u 
nas w Sing Sing, mieszcząca się tuż obok sala 
do obdukcji.

— Pan wie, że Według ustaw y stanu Nowo 
jorskiego ciała straconych muszą być natych - 
m-:ast po udarze elektrycznym pokrajane przez 
lekarza- bo inaczej mogłoby się zdarzyć, iż stra­
cony ożyłby na nowo. — — — Teraz, kiedy 
jest w użyciu nowy dom śmierci, pozostali ska­
zani nip słyszą i nie wiedzą nic z tego. co się 
przy zabijaniu ich towarzyszów niedoli dzieje, 
chyba żg biedny g r z e s z n ik  glośnem wołaniem 
żegna się z mieszkańcami sąsiednich cel. — — 
Nieprawdą też jest opowiadanie że owej nocy. 
kiedy odbywa się egzekucja, wszystkie świa­
tła w Sing Sing palą się ciemniej z powodu zu ­
życia prądu. A dlatego nieprawda, bo dom 
śmierci ma własną instalację elektryczną.

— Połowa tych rzeczy o których się opowia­
da lub pisze, to nieprawda. Delikwentowi nie 
goli siię głowy, tylko przystrzyga końc“ wio 
•ów aa  czascę. Pan wie, stracenie odbywa s*ę

w ten sposób, że przestępca oto tym  rzemie­
niem przymocowany bywa do fotelu, potem 
elektrownlik, albo jeżeli pan woli ten wyraz, 
kat w kłada m u na głowę pewnego rodzaju 
h e łm  lotniczy, który służy za jedną elektrodę 
śmiercionośnego aparatu. Drugą elektrodą jest 
lo urządzcmlie na dole, które się nakłada ma 
gołą łydkę. W  chwili udaru wychodzi zazwy­
czaj z pod hełm u lotniczego trochę pary  i czuć 
spalone włosy il mięso.

* * *

Musiałem uczynić jakiś gwałtowny ruch. 
Urzędnk więziienila, ciężki, kwadratowy czło­
wiek z tą szczególną fizjonomją, jaką prawie 
zawsze funkcje policjanta wytw arzają u  ludzi 
pełniących ten zawód, uśmiecha się, choć nile 
z wyższością. „A u  nas w k ra ju  rii© można na­
wet dostać koniaku prawda?"

Przez chwilę wygląda tak, jakby mi go chciał 
zaofiarować. Była to jednali tylko chwilowa 
przerwa. Urzędnik mówi dalej:

— Właściwie z całej egzekucji najm niej wi­
dzi człowiek, którego pan woli1 nazywać katem, 
bo w chwili, knedy delikwent jest 'związany, on 
udaje się do pokoju z kontaktami, zamyka za 
sobą drzwi i przyciska hebel.

Nie widzii on tego, jak człowiek w fotelu się 
wypręża, ani jak  d r g a -----------

A jednak człowiek, który wykonał egzekucję 
na Ilnth Snyder przypłacił lo śmiertelną cho­
robą. Lud»ie. będący zwolennikami kary śmier 
ci. zapominają, że kara dotyka również tych, 
którzy wcale nic m ają być karani, a mianowi­
cie urzędników więziennych i wykonawców, 
ni© mówiąc już o przysięgłych i sędziach, któ­
rym  kara śmiierci też może nie daje szczęścia-

Przyglądam  się mówilącemu z cńekawośdią, 
lecz Irez zdziwienia. Wiem że wszyscy urzędni­
cy w iężenia Sing Sing są przeciwnikami kary 
śmierci. W  szczególności warden (dyrektor) Le 
wis E. Lawes namiętnie występuje przeciwko 
tej karze zarówno w słowie jak w piśmie. Czy­
tałem jego artykuły w „W orlds Work", dlatego 
irektóre rzeczy, o kórych opowiada mi jego za­
stępca- ni^ są dla mnie nowe.

— W arden zmuszony był przyglądać się 
przeszło stu egzekucjom. — mówi urzędnik. — 
A on nie uznaje tej kary, nienawidzi jej i zna j­
duje, że jest niesprawiedliwa i okrutna.

* *  *

j Coś zajm uje moją uwagę.
; .lak wykonanie kary  działa na wykonawców?
| Problemat, ten dręczył mnie podczas godzin,
| które spędziłem w Sing Sing jako1 turysta m a- 
I jacy pozwolenie oglądania i urzędowego prze- 
; wodńika, a więc jako człowiek, któremu poka­

zuje siię rzeczy, ale trzyma zdała od ludzi. Ze 
zdziwieniem zauważyłem, że prosperity, naro­
dowy dobrobyt Ameryki, wyższy poziom życia 
ludu. widnieje nawet nazewnąlrz tych murów 
więziennych. W  starszem skrzydle olbrzymiego 
więzienia widziałem szkaradne cele, odratow a­
ne klatki królicze wzdłuż niekończących siię ko 
rytarzy, na których k rok i, dozorców wywołują 
metalowe odgłosy, ale z drugiej strony widzia­
łem też cele nowoczesnego budynku, wygo­
dniejsze od bud ubogich studentów w Euro- 
P';e: pokoiki z płynącą wodą i centra]nem ogrze 
waniem. dywanami, dobrą pościelą i biurko- 
wenii lampkami elektrycznemi; coprawda 
przed jedną ze ścian jest krata, ale jesl rów­
nież aparat radjowy a najnowszy num er gaze-

kinową, plac sportowy, olbrzymią kuchnię 
gdzie więźniowie kucharze po zmycalu naczyń 
grają sobie w domino — zamiast to wszystko 
podziwiać, myślałem : Jak to być może, dlacze­
go ta wzorowa fabryka ze swemi wspaniatem* 
urządzeniami socjalnemli, jest najstraszliw ­
szym postrachem dla nowojorskiego przestępcy 
w jego codziennej walce przeciwko społeczeń­
stwu i jak pośród tych warunków życiowych 
wygląda tutaj życie wewnętrzne?

Rozwiązanie zagadki — m yślałem  — znajdę 
zapewne wśród dozorców, urzędników. Od tócżi 
zapewne zależy otrzymanie pozwolenia n a  lep­
sze cele, na radjo il pójście do kina luL też p©-> 
zbawienie wilęźnlia wszystkich udogodnień. 
Zanim sę w ydaje sąd o wlięziteniiiu, należy przed
tem  znać dokładnie jego kluczników—

* *
Nie znam  Uch. Lecz najwyższy skarbnik k la ­

czy Sing Sing, warden Lewils E. Lawi©s jest zda 
je mi się takii:

— sądzę, że mogę panu  opowiedz!ieć tę bfeto-* 
rję  — rzękł urzędnik, z którym  stoję przed fo­
telem elektrycznym. — W arden sam ją  ogłosił 
w „W orlds W arte". Byi to w ypadek więźnia 
nr. 7453, przed kilku laty. Bardzo m łody m or 
derca, a W arden dużo z nim rozmawia:. Pod­
czas ostatnich strasznych dni w domu śmierci 
warden udzilela skazanym  wszystkich ułatwień, 
na jiaikiie tylko pozwala prawo, odw»edza icn, 
wypytuje o ich życzenila. l e n  młody człowiek 
rzekł: ,,W arden, pragnąłbym  umrzeć jak męż­
czyzna ale nigdy tego jeszcze nie próbowałem, 
czyż mogę być pew ny siebie? Gdybym pr^ynaj 
mniej przed śmiiercią mógł trapić się wódki!"

Naturalnie, że picie wódki zabronio© jest w 
całej Ameryc,e a  cóż dopiero w Sing Sing.

I jest sjpecjalne rozporządzenie, nieszczęśli­
wym, którzy przez te m ałe drzwi wchodzą do 
pokoju śmierci, nie wolno dawać żadnych śrpdl

j ków o d u rza jący ch . Ale w tym wypadku
warden uczyni? wyjątek Być może, nie wiem 
napewne, uczul1 dla młodzieńca szczególną li­
tość, może chciał oszczędzić sobie 1  widzom 
(straszne prawo nietyko dopuszcza widzów, ale 
nakazuje ich zaprosić) przerażającego widoku 
rozpaczy 5 upadku ofiary? Jednem  słowem, 
sprowadza alkohol, och, w sposób zupełnie le­
galny, wydaje poproslu polecenie lekarzowi, by 
zapisał w- recepcie dwie unc je whisky. Na m i­
nutę przedtem, zanim delikwent miał być za­
prowadzony do elektrycznego fotelu, warden 
raz jeszcze wchodzi do niego do poczekań!, 
przed temi drzwiami i pyta go się z drżeniem 
jak siię czuje?

A wódka stoi jeszcze na stole nietknięta w je - 
dnein z tych naczyń z miękkiego alumin jum, 
kótre się podaje skazanym abv nie mogli so­
bie żył przeciąć. Ale numer 7453 jest teraz zu 
pełnie spokojny, już mu nie potrzeba wódki. 
Spogląda na wardena. na tego wardena. brzy­
dzącego się karą śmierdi. na zmuszonego ją  w y­
konać na człowieku, którem u dobrze życzy. — 
W arden jest bardzo blady i oddycha z trudno­
ścią. A młody przestępca mówi: „Ja? Czuję się 
doskonale! Ale pan, panie dyrektorze. — Myślę, 
że panu przydałby się łyk wódki".

Urzędnik Sing Singu, który mi to opowiada 
Vv przerażającej pustce tego pokoju w obliczu 
fotelu śmierci, robi1 krótką przerwę, połem 
mówi:

A warden drżącą ręką naprawdę wziął Da 
czynie i połknął wódkę. „Za pańskie zdrowie, 
panie dyrektorze!" — mówi skazany morderca: 
życzę nanu dalej wiele szczęścia “

ty leż^ na nocnym stoliku. (Zauważyłem, że 
prawie wszyscy więźniowie sprowadzają tygo­
dnik cliicagoski „Liberty", zapewne dlatego, że 
się nazywa .Wolność").

Oglądając te obszerne podwórza?, po których 
chodzą więźniowie z uśmiechem i gwizdaniem, 
wym ijają się wzajemnie, przystają i mówią: 
„Hallo Jim !“, te hłgjeniczne sale pracy, sale

W E S O Ł Y  KĄCIK

POTĘGA PRZYZWYCZAJENIA.
— Proszę pana, przyszedł jeder pan z iit^ n

brodą.
— Proszę mu powiedzieć, żeby przyszedł jutro

EGZAMIN.
Profesor: Która roślino zawie-i najwięcej biał­

ka?
Kandydat. Szpinak z jajkiem.
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Jak się obecnie ustak ojcostwo?
Siprawa dochodzenia i ustalania ojcostwa by­

ła  3 jest aktualną od czadów najdawniejszych. 
Rzecz ta jest bowiem riielylko kwestją intere­
sującą przyrodnika objeklywnego, ale sprawą 
tą zajm ują się też wcale często sądy — a od 
ich  orzeczenia zależy naslępowo cala przysz­
łość ł byt zgodzonego potomka. W  czasach 
obecnych, tj. w etpoce powojennej stosunki uło­
żyły Jię W ten sposób, 5ż
spory ustalenia ojcostwa stają się coraz częściej

kwest jam! spornemi,

które opierają silę o sąd a ten oddajr glos w 
tej sprawGe lekarzom -zn awcom. Nie od rzeczy 
będzie zatem zaznajomić się choćby w- sposób 
najogólniejszy, jakiemi to sposobami i środka­
mi rozporządza dzisiejsza medycyna, aby móc 
względnie pewnie ustalić ojcostwo.

Ogół ludzi sądzi, iż wystarczy spojrzeć na 
zrodzone dziecko, potem na ojca i z zewnętrz­
nego podobieństwa ustalić .,na pewne" ojco­
stwo. T u  należy podkreślić, iż jakikolwiek kwe- 
słja odziedziczenia przez dziecko cech nabytych 
ojca, nie jest jeszcze — mimo usilnych ba­
dań zupełnie wyświetlona —

podobieństwo zewnętrzne jakkolwiek przema­
wia za ojcostwem w pewnych przypadkach, 

lecz wcale go nie ustala napewno.

Dziecko może nadto odziedziczyć pewne ce­
chy podobieństwa po swymi ojcu- ale one mo­
gą się ujawnić dopiero w wieku późniejszym. 
Jednak jest dużo dzieci nie wykazujących ^go­
la podobieństwa do swego ojca — dlatego od- 
daw na zastanawiano się nad p ró b t dającą pe­
wne szanse pewności w tym  kierunku.

Dzisiaj ustalenie ojcostwa odbywa się na pod 
stawie

badania krwi.

Krew nasza składa s-ę oprócz c ia łek  czerwo­
nych, białych i innych, jeszcze z części płynnej 
zwanej osoczem krwi. Ta część płynna bardzo 
łatwo krzepnie, dzięki zawartości t. zw. fbryno- 
denu. Jeśli pozwolimy wydanej krwi skrzepnąć, 
to od skrzepu wydz-eli się część płynna, zwa­
na surowicą krw i. Jest to najważniejsze kom­
ponenta naszej krwi, albowiem w tej właśnie 
surowicy znajduje się cały szereg d a ł niewi­
dzialnych pod mikroskopem, lecz o których 
istnieniu możemy się przekonać zapomocą co­
raz bardziej udoskonalanych prób chem icz­
nych !i serologicznych Przekonano się, że krew 
rozmaitych ludzi nie jest jednakowa, to z n a ­
czy, że różnią się one między sobą w sposób 
zasadniczy, a  to właśnie dzięki różnorodności 
d a ł  zawartych w surowicy. Można jednak zna 
leźć takich ludzi, których krew jest jednakowa, 
czyli żt jaikosć substancji surowicy jest iden­
tyczna. Jeśli np. wstrzyknie się jednemo indy­
w iduum  krew drugiego- to w największej licz­
bie przypadków krew iednego i drugiego ule­
gnie zupełnemu zniszczeniu t. zw. hemoUzie. 
Tłumaczymy to sobie obecnością, w srowicy 
cidł, zwanych hemolizynami, które niszczą ob 
ce dałka  czerwone. Idąc po tej linji doświad­
czenia odkryto cały szereg innych elementów, 
zaw artych w surowticy ludzkiej i zwierzęcej, 
t. zn ajggluiymśnv. Ciała te m ają własność zle­
piania ciałek czerwonych obcych, które dostają 
się w obieg fcrw — di alk a krwi zlepione ulegają 
potem maszczeniu. Jeśli znajdziemy dwóch lu- 
ludz! takich, u których krew jednego powodu­
je zlepienie i ziYszczetne ciałek czerwonych 
ir yti drugiego i naodwrót, to powiadamy, że ci

ludzie m ają w swej ] rw i t. zw. izoaglutymffiny. 
W  ten sposób dość skomplikowany przez ba­
danie agglulym inu potiafkmo ustalić w łasno­
ści surowicy krwi nietylko poszczególnych lu­
dzi, ale nawet później ca tych narodów i ras. 
I taik badacz niemiecki Hirschfeld na podstawie 
masowego przebadani# surowic ludzi rozmai­
tych narodowości i ras doszedł do przekonania, 
iż można podzielić ludzi pod względem agglu- 
tymiiin na 4 grupy I tak m a według F irsch- 
felda u ludzi mieszkających w Europfc: przeno 
sić agglutymin A, w Azji Afryce 13, w uinych 
znowu kom binacje \  11

Otóż to właśnie badanie izoagglulymin, ta 
pzzedewszystkiem jakość samej agglulym iny 
jest w obecnej dobie bardzo ważnym  sposo­
bem ustalania ojcostwa. Agglutymin jest bo­
wiem rzeczą, którą stale się dziedziczy. Jeśli w 
krwói dziecka ustalić zdołamy tę samą agglu-

lyminę, co w kiw i ojca domniemanego, to wte­
dy jest to bardzo ważną podstawą do przy­
jęcia ojcostwa. Znalezienie izoagglutyn. fefy A 
lub B u dziecka nie może bowiem po chodzić 
skądinąd, tylko od ojca.

Metoda ta jednak
nie jest bez zarzutów.

I lak dziś praktykuje się jeszcze ustalenie ojco­
stwa prawniczo w  ten posób iż decyduje o _em 
m atka, k tóra zeznaje pod przysięgą. Niedawno 
odbył sńę w  Ham burgu proces o dochodzenie 
ojcostwa, gdzie — miimo znalezienia u ojca i 
dziecka izoaggliUymnny — sąd nie byl całkiem 
przekonany co do wydani; stanowczego w y­
roku.

Diatego należy na zakończenie przypomnieć.' 
iż metoda szukania izoagglutymin nie jest jesz­
cze w dzisiejszym stanie serologji tak doskonale 
rozwibięlą, iżby n a  niej z absolutną pewnością 
polegać było można — i że tu, jak wszędzit w 
naukach przyrodniczych możliwe są pomyłki.

l  eoo Gewucz.

Odpowiedzi redakcji:
KRAKOWIANKA: :) Jeżeli czer wonność ta nie po­

chód® z odmrożenia, to wystarczy w wilgotne po u- 
myciiu ręce wcierać codz.cumie alkohol, gl-iceirymę. i 
sok z cyitiryny, zniiieszan-e w rówinycn iłościach. — 
2) Medycyna nie zn.a środka przeciw tym plamkom; 
są to bańki poiw.i.ntinza. — 3) Bandażowainie w nocy 
nic jest poitirzetae, natomiast bandażowanie na prze­
ciąg dnia albo też noszeale pończoch gumowych jest 
konieczne. — KSANTYPA: 1) Jeżeli umycie to- ogra­
nicza się tyllko do twa-nzy. rai i sz-yjii, — to można.
-  2) To zależy od stanu serca; sercu zdrowemu na- 
pieiwino nii-e sżkoiazii. — 3) Kw-as sali-cyilowy w kioilJo- 
dam  (na receptę lekarza) — NIESZCZĘŚLIWA 
SŻOMERET: 1) Może wyila.pisowa-nie wnętrza nosa 
pirzetz Sipecjalisnę pdoży mres temu cierpieniu. — 2) 
Na rękach można je uczyiraić mniiej widocznymi przez 
uitl en.i,enie poriiydr-oleim w maścii; co do twarzy — 
n-aijileipi,aj usiamąć je elektiroiLitycznie luib diiaitihermia-
— STAŁY CZYTELNIK M Z G.: Naświetlać głowę 
przynaijimnii-tj naz na 10 dn,i la mrą kwarcową. Ponad­
to wcierać codziennie w skórę głowy; pomiędzy wio 
sy, spirytus salicyilowy. — URZĘDNICZKA: Fakit, 
że w pewiien czas po umyciu cera sitaje się świecą­
cą i wydziela iaikiby tliuszcz, przemaw;ia za tein, że 
wiprew twierdz,onioi Pą-ni — nie jest ona sucha, tyDko 
iitiusta, wobec czego stosowanie ńki.-hKiOilwiek kre­
mów uważamy woigóle za szik/odliwe. Co do lisza­
jów, o których Pani w liście wspomina, to- ber. obej­
rzenia porada niemożliwa. — SUChA RÓŻA. 1) U- 
ważatny, że termin ślubu wobec operacji z począt- 
k.iiem listopada n-ie jest przedwczesny. — 2) Czas 
trwania reguluje się sam, fizjologicznie i tyllko w 
malej mierze przystępny jest naszej wolii; odnosi się 
to zwilaszcz; do mężczyzny. Częstość w pierwszych 
miesi!aoach bywa zazwyczaj większa; późniei najle­
piej jest zastosować się do znanej reguły Lurra, t. 
zn. mniiej więcej 2 razy w tygodniu, — THE COM- 
PLECTION O f G.: 1) I owszem, istnieją metody u- 
suwainia żylaków radykalnego przez wstrzykiwanie

do nich pŁynów powodujących powstawanie w mch 
skirtepó-w, aie metody te, ajuzkoiwiek cbwrae dLń* 
stosowane, nie dają g.jrarancji aibsokjanego baapie- 
czeńsitwa. — 2) Oprócz tego, co Pani1 już noibi, na­
leży jeszcze w ciągu dnia 2—3 razy zmywać tyarz 
rozoŁcnczianą wodą kodońsiką. — 3) Zwilżać te ako- 
liice twarzy płatkiem cy-tiryny. — 4) Paitaz -Stały,
ozyiietlmlk. M. z G.“- Ponadito do wody, w jctónej Wani 
myk włosy, dodawać szczyptę sody. — MARKitZńc 
1) F.roszę się zwrócić do Swego stałego kkamra z 
pnosibą o zaoi dyaowaaiie brona lub któregokolwiek: 
j..nnego ze śnodlków, uapaita kćącycłi nerwrt. —, 2? 
Przyspieszane tęmia ijożlliwe, aie zwyżki temp jna- 
liuiry muszą mieć iinną przyczynę. — 3) Wymaga os 
bejrzenia. — 4) nygjemiczne i nieszk<r,lSW< — MO­
CNO STROSKANY: 1) Podłoże bywa najczęścSea
nerwowe, alie i zaib&wzenia w fordccjottowaniini t. zw. 
gruczołów o wewinętrznem wyd2ae1aime mogą tu 
wchodzie w girę. Rozsiferzygnąć może tyllko badanie.
— 2) Elektryzacja i ewentualnie wstrzytkawarw pre­
paratów, zawierających wyciągi z jąder zwierzę­
cych — 3) Neurolog albo seksuolog. — MIŁA SIE­
DEMNASTOLATKA: 1) NicwiópMwie oojaw nie zda 
rzaiący się u ziuipal zAjjL v. yt?i dzuewcząt f kobiet.
— 2) Trzeba wpierw ustalić przyczynę, co na dy, 
sita.ns uskaitecznić się nie da. Przypuszczamy, (aJe to 
test tyliko przypuszczanie, które irzeto wprzód 
sit wiierooić), że przyczyną jest: niedotorewmość. — 
ZAWSZE WDZIĘCZNA 1LA: Jeżeli to tylko leży w 
giramiicach możliwości (ze względu na miejsce zar 
mwesiZikainia), to radziitóbyśmy Pan1! nagrzewanie jaj­
ników diaitiherm.ią. Jeżeli to niamożLwe, to proszę 
zaiproipoinować Swemu stałemu lekarzowi zaondyno- 
wainiie wyciągów jiaijimiiKowyoh, na przykład thelyga- 
nw- — L P-, NOWY SĄCZ: Kapać ręce i nog1 kilka 
ra-zy na przemian po kilka minlĘ w gorącej i zimmej 
wiodziir. PonaditiO smar.ować maścią kam f ono we. 0- 
burw-ię i rękawiczki powinny być ciepłe i obszerne.

 o------

yjeitrt za krótko, czy za dług o T
Pcgląct lekaria angielskiego, z którym si< —  nie godzitmy

Ilość przeew ników  Woronowa, zw alczają­
cych zaciekłą argum entacją jego idee, wzrasta 
z dnia na dzień, 

j Jak  donosi „United Press , wystąpił przeciw 
optymizuiuwl W oronowa znan^ badacz przyro 

: dy i lekarz angielski, s^r A rtur Keith, który w 
’ wywiadzie, udzielonym współpracownkowi „U- 

P." w Londynie,, H enry T. Russelowi, wyra- I 
/ l pogląd istotnie sensacyjny i stan o v ńący tal. [ 

la uczonych jak dla zwykłych śmiertelników 
i welacyjną niepodziankę.

Zdaniem Dra A rtura Keitha żyjemy stanów- 
1 czo nazbyt długo, z wielką szkodą ala siebie 
' i społeczeństwa.

„Gdyby nty zbyteczna interwencja medycyny 
i lekarzy, wi«k ludzki nie przekroczyłby 45--50 
lat — oznajmia Dr Keith, który Uczy obecnie 
lai 62. ..Gdybym by! wszechmocny, nie staral- 
byn się tanowczo przedłużyć życia ludzkiego 
poza wiek normalny. Przeciwnie, mam nawet 
m yśl zupełnie inną i nową. Uważam, że ciało 
ludzkie, które w 45 roku życia zachowuje peł­
ne sity żywotne, fizyczne i ducnowe, jest ta ­
kim ideałem organicznym, i w tym  okresie po 
winno zniknąć z tego świata.

45 lat — oto naturalna granica starzenia się 
człowieka, okres prze tomowy, oa którego zaczy­
naj się ubytek sal m oralnych i fizycznych. W
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tym (ii-i e1-o zarzyna ją zmysły odmawiać poslu 
SJEeńsfwa. organizm rnzprzęga s'ię i słabnie. Za 
nim . \ v. I';'.; ■'.a zr.ezęła święcić swoje triumfy, 
nono.dii'. v. <-k człowieka ograniczał się do lat 
*5fi. ?,:.•/ ■ •.w j a ,  la cieplarnia ludzkości, za- 
czfi:i sziiicznie i.Vzosuva<’ lermin śmierci co - 

i o.i:c i. i o a j większość ludzi pra- 
giiic [u /<i.!-.;rzvó ii!' a naWęt 100 h i  by!-.! do-
C'ę: O: i i  j. c: i j j* i li, i ij.^ i u; P/,y /
pon!,v V, i O / e i . !C.y; j-tysny świąi n ;-.i 
źytc-.- <!•> M . Slłj.-czejlj! ..idlloslkauii.

P . ze<Ie\v•*zyslk!em m i,  abstrahując <h! głu­
poty i bezcelowości tego dążenia do przedłuże­
nia żvcia, postępowanie takie jest wysoce egoi 
styczne ; niemoralne- Należy mieć przedewszy- 
stkiem wzgląd na młode, następne generacje, 
które m ają prawo do wyzyskania w pełni ży­
cia doczesnego. Lecz jeżeli starsi l»e chcą się 
usuwać i; utrudniają m łodym  walkę z losem, od 
pada dla młodych możliwość wyzyskania ży­
cia w sposób odpowiedni. Sama przyroda jest 
najlepszym, najdokładniejszym  wskaźnikiem, 
kiedy następuje chwila pożegnania się z życiem 
i opuszczenia jego areny".

Na zastrzeżenie, żc w ten sposób ominą 
młodsze generacje owoce doświadczenia i zdo­
byczy naukowych starszych, którzy zbierają 
płony swej pracy dopiero w jesieni życia, od­
parł Keith:

..Ib/ec::wn:e — wszakże m am y książki. >.:i 
)n. śj'i*dniclv. cm Móryeh ustępu jacy z lego Ś\v>u - 
i a mogą rachować sluiy koniaki ze swymi na- 
slępciiini. Natiirąjuie poszczególne jednostki ży 
czą solne. przteltiiżónh życia, lecz jest lo pra­
gnienie czysto instynktowne, Wóre nie powinno 
wpływać na lok norm alny porządku ma ziemi. 
Każda indywidualność obowiązana jest w gra­
nicach swej możności dać najwyższą sumę wy­
siłku umysłowego w życiu i w interesie ogółu 
z chwilą pierwszych oznak stgrości zejść z w i­
downi.

Mojem zdaniem — wywodzą w dalszym cią­
gu sir Keith — Woj-onow jest niepoprawnym 
optymistą, który obiecuje ludzkości daleko wię­
cej. aniżeli jest w stanie dotrzymać. Człowiek 
posiada wiele gruczołów rozmaitego rodzaju 
i jak długo m e znalazł się jakiś czarnoksięski 
płyn wiecznej młodości, któryby pobudzał od-

tazu wszystkie gruczoły, tak długo •*£ fcMt* 
być mowy o przedłużaniu młodości, wzgtęaiw. 
o jej przywrącąniu. Profesor Woronow przem - 
dzij znaczenie gruczołów rozrodczych dlą ę*fv 

j ganiznni Nie ulega w ąlpł'\yośd, że odnowienie 
lyeh gruczołów może mieć krótkotrwałe, przej­
ściowe następstwa lecz działalność wszyet- 
kich gruczołów w iwganiżmie jest nazbyt nie­
odłącznie ze sobą związana i jest lo proces MXt- 

| to skomplikowany, aby regeneracja jednych 
tylko gruczojów inogla wpłynąć zasadniczo ijf. 
odzyskanie młodości.

W dalszym ciągu swoich wywodów zaprze­
cza sir A rtu r Keith, jakoby zwalcza’ ideę i m g- 
todę prof, Woronowa — przeciwnie, uważa ja  
za znamienny postęp w studjach o gruczołach, 
łecz bez praktycznego znaczenia- Sir Keith za­
pom ina jednak o jednym  bardzo ważnym  
względzie, przemawiającym przeciw jego teo- 
rjli, a mianowicie, że człowiek dzisiejszy zm u­
szony jest gruntować nazbyt późno funda­
menty pod całokształt swojego bytu społeczne­
go 3 rodzinnego, aby mógł sobie pozwolić as 
tak wczesne zejście z areny życia.

I Dzisi Sportowy „Ncwisc Dztonnilra**
|  P‘c e  K ć s i  cie Dra Kenrilta Lesera

R
I

( l i i i  F m
■ Na posiędzw iu % d ife  81 stycznia br. n as tą ­
piło definitywne u tonęły  tunWłaófc się Egzeku­
tywy Żydowskiej Rady W ychowania Fizyczne­
go Rzphtej Polskiej, a mianowicie: Dr Leser
prazęs, adw. Dr UebUng i Dr W istrelch wice- 
prca&sb Aleksandrowicz, sekretarz dyr. Landau 
•karbidk, red, Choczncr naczelnik wychowania 
fisycw ogo i sporty kołowe, adw. Dr Im m er- 
glttek ref. prawny, r«L  Laser ref. prasowy, 
njgr. Beekmann ref. propagandy, Dr Hersch- 
dBrfer ref. opieki lekarskiej, dyr. Scherer ref. 
azfeoUiy, inż. Gojdwasser ref. boiskowy, Dr Ra- 
kflwsr rpf- statystyczny, Dr W aldm ann ref. in- 
tepdentury, Kahane ref. gimnastyczny, Gchor- 
*am ref, ^ekkoalety^zny \ gier ruchowych, dyr. 
R m afefd ref. obozów letnich, Dr Frtechor ref. 
om ow y, in i. Siódmak ref. szermierczy, Molk­
ów  ref- footbalowy, Steinberg ref. sportów wo­
dnych, Dr W erm uth bez teki, red- Tempłęr ref. 
tupygtyczno -kpą j oz U a Wczy, Fromow<Cz ref- cięż 
fcoątletyczny i boksp.

Delegacja warszawska Egzekutywy JfRWF. 
konferowała kilkakrotnie z reprezentantami 
ZPZS., pp. Drem Orłowiczem i Znajdowskłm, 
którzy przyrzekli: swą pomoc i prosili o prze­
dłożenie dezyderatów, wyrażając się ze sympa
Ija 0 sprawie ŻRW F ? jej programie.

Konferencje z reprmentantent PUWF. pułk. 
Kizysklm zakończyły się wielkim sukcesem- 
Pułk. Krayska oświadczył imieniem PUW F. go­
towość popareią akcji ZRWF. co cło obozów 
ietnch na następujących zasadach: Wszystkie

towarzystwa żydowskie będą miały możność 
ćwiczeniu na kursach w obozach letnich w cią­
gu miesięcy czerwiec, lipiec, sierpień po 40 lu­
dzi maksym alnie mysęcznie. Instruktorów, 
sprzęt sportowy, ewentualnie boisko da PU W F 
w porożom1'oniu z ośrodkami W F. oraz zape­
wnia pomoc lekarską. Towarzyswa m ają wy­
szukać tylko miejscowość, posiadającą szkołę 
na baraki z salą gimnastyczną i rzeczkę, ewen­
tualnie boisko przy szkole. PUWF. jest gotów 
dać- na utrzymanie obozu subw encję od zawo­
dnika przeciętnie 2.50 zł. Pożądany dobór inte­
lektualny uczestników (czek) w obozucb prze7 
wzgląd na wykłady. Ilość obozów dowolna. Pc 
wskazaniu dotyczących miejscowości PUW F. 
wystara się o zezwolenie używania sokoły ze sa 
lą, boiskiem, rzeczką etc.

Pfżpdto PUWF- jest golów udziel''1 ŻRWI'. 
wszelkiej pomocy za pośrednictwem Ośrodków 
przy organizowaniu w najbliższym okresie łv- 
godnhwyeh kursów dla intruktrów lekkoalle- 
tycunych, gimnastycznych, gier ruchowych itp. 
w głównych centrach sportowych.

Jak  widzimy- sprawa posuwa się konkretno* 
najprzód. W najbliższych dmach ogłosi Z R W f. 
pierwszy oficjalny komunikat z konkrelnem 1 
danęmi co do poszczególnych akcyj. Wszystkie 
towarzystwa żydowskie winny hacznie śledz i 
i popierać akcje ŻRWF. i jego organizację. 
Przeżywamy boWiem chwilę przełomową dla 
rozwoju masowego sportu i gimnastyki wśród 
Żydów w Polsce.

Mistrzostwa narciarskie Syropy 
w Z a k o p a n e m

Stoimy u progu największej zimowej między­
narodowej konkurencji. Impreza w Zakopanem 
przewyższa organizacją, ilością i jakością zawo­
dników, nawte Olimpjadę w St. Moritz. 16 państw 
zgłosiło udami. Skandynawowie, saGzególnie Nor- 
^•Kzy, są bardzo siluie reprezentowani Proipa- 
;4fcKią dlą Polski zagranicą jest olbrzymia. Żą- 
grąnięzjij zawodnicy startują poza Zakopauętfi tak­
że >y Krynicy i Lwowie. Rlis(ko 300 zwoduików  
startuje w  Zaknpmem, z tego zagranicznych około 
200. polskich około 100. Największe asy narciar­
skie świata walczyć będą w  zimowęj stolicy Pol- i 
ski. Polscy narciarze będą mieli wspaniały tre- j 
nitig Przebudowana skocznia na Krokwi dopusz­
cza skoki do 70 mtr. Mogą nawet paść i rekordy I 
nowe światowe. Szereg trybun wznosi się amfitea:

trąlnie od samej skoczni ąż <1q dołu. P-odczas bie­
gu zjazdowego we środę odbędzie się wycieczka 
dla narciarzy zagranicznych celem zapoznania ich 
z Tatrami i wspaniałymi widokami polskich gór 
Zakopane zostanie w  czasie zawodów specjalnie 
aiiysłyęznie udekorowane i oświetlone, zaanga­
żowane dią zawodów budynki iluminowane, domy 
i oknf ozdobione, szereg Wieczornic i pokazów 
tańców góralskich zorganizowanych, Morskiem 
Oku przedstawienie sztuki góralskiej zorganizo 
w&nych, w  parskiem  Oku przedstawienie sztuki 
góralskiej zaangażowane, — słowem Zakopane 
i cała Polska przeżyje gigantyczną impreze spor­
tową o  wieLkiem znaczeniu propegandowem.

(U.)

Sport liniowy
TĘ AM POĘSKf HOCKEYOWy pokonał w Bęr- 

1 ljnic Reprezentację Szwąjcairji 2:0.
C^EPH BRONISŁAW zdobył mistrzost wo uar- 

ciarskje Zakopanego, uzyskując 1-sze mjejscę w  
biegu na 18 km., a tylko 4-te w skokach. Pierwązp 
3 miejsca w skokach zajęli Cukio-, Sieczka, Roz- 
mus. W biegu juntot ów zwycięży! Bet yeti. w bie­
gu pań StąszeJ Polaitkowa

POTULICKI—SAN P I zdobyli pulrai wędrowny 
w biegach bobslevowvch w Rissersee.

NARCIARZE LWOWSCY brali udział w mi­
strzostwach Ruąutuji zdobywając 3-ęje miejsce w 
biegu 30 kin. (Zylkowićz) oraz 2-gie, 3-cie i 4-tp 
miejsce W biegu 15 km. (Witkowski, Zytkowicz i 
Kawo).

AUSTRJA ZWYCIĘŻYŁA WE WIEDNIU BEL
GJĘ w meczu hookeyowym lodowym 3:1.

THUNBERG STARTOWAŁ WE WIEDNIU, 
zwyciężywszy na 500 i ±500 mtr., atoli ulegając 
skutkiem niedyspozycja Polatschkowi.

MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE ŚWIATA od 
będą się w Oslo (Norwegją) w dniach 9 i 10 lute­
go br. (jazdą szybka).

Ul IGRZYSKA OLIMPIJSKIE 21JI0WE odbę­
dą się jednak \y Ameryce, a niui.uo\yicie y, Kąn^- 
dzie.

SCHAEFFER, 18-letni Wiedeńczyk, zdobył y/ 
Dayos mistrzostwo Europy w jeżdaie figurowej ną 
ifdzie, obejmując po lióoklu spuściznę. Słynny 
szwedzki Graffstróm nie startował

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY" KARCIAR 
8KIE O MISTRZOSTWO LWOWA zakrojone bę­
dą na europejską skalę. Odbąuą się one W dniach 
16 i 17 lutego br przy udziaie wielu zagranicznych 
ząwodników, którzy po Zakopamc n i Krynicy zja­
dą się do Lwowa. Orgmiziacją tych zawodów' zaj­
mują się Gznrni.

MAKKABI WARSZAWSKA zorgaiu/owala W 
dniach 1—4 lutego 1>- wycieczkę narciarską do 
Kazimierza Wielkiego nad Wisłą, Klub ten utwo­
rzył również nową sekcję łyżwiarsko- hockeyową.

W MISTRZOSTWACH ŁYŻWIARSKICH NQR- 
WEGJI dominował Ballangrud 1 Sonju Henje. 
Sensacją atoli była niespodziewana klęska BaRan- 
gruda na 500 mtr. do Nygrena

W MISTRZOSTWACH UYŻWYARKSICH FIN­
LANDII uzyskał największe sukcesy DlomąuiSt, 
naturalnie w nieobecności Thuńberga. który po 

■ hjutnfadi we Wipaniu S'tgviowal w Ruda póz zcie, 
gdzio oczyw iście zwyciężał, jak chciał

SZWECJA—FUSŁANIE A meea hockeyosyy lo* 
doyyy W Lillehammer zakończy} się zwycięstwem  
Szweęji 2:1.

MISTRZOSTWA HOCKEYOWF W BUDĄPĘ&Z
CIE. Apstrja—Niemcy 1:0, Włochy—Węgfy 2:0.

PIERWSZE W' POLSCE ZAWODY HIPPICZNE 
NA GRIEGU odbod* Bię y Zgkó&łW&m W 4śł»cb
17 -̂31 br-
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Mistrzem Eurcpy scrstala (zeciioslowacid, wygrytnejąc z Polską ’ i1,
B-d areszt 2. 2. PAT. W walce o mistrzostwo Eu­

ropy w  hockeyju na lodzie zwyciężyła Czechosło­
wacja, Wiochy w stosunku 1:0. Zwycięską bramkę 
dfarztJii Doraż-il w trzeciej minucie przedłużonego 

aczyssti gry. W 1 osa whsr.w oczekiwaniu. walczyli do- 
ifcraew
, Drugi mecz tego dnia między Austrią a Polską za­
kończył się zwycięstwem Polski w stosunku 3:1 
.(1:0, 1:0, 1:1). Bramki dla Polski strzelili- Kulej, A- 
damowski i Klaug, dla Austrii strzelił bramkę Le- 
Jerer.

Wiedeń 3. 2. PAT. „Neue Freie Presst“ wyraża 
Się z  -wiedikiem uiauamieni o polskiej drużynie hockey- 
jowej, która odwłosią wczoraj zwycięstwo nad Au- j 
•  clą w Budapeszcie. „Neue Freie Prcsse" pisze, że 
'.wałka pomiędzy drużyną polską a austriacką Jryta I 
TiuÓpięKi.iejszą grą. odpy walącą się przytem we tor-' i 
Tnie nadzwyczaj loiiipCfl „Neues Wlen-er Tagbiait" ! 
jjisze, że zwycięstwo Polski było zasłużone. Poiacy 
Korowali przez cały czas gry nad swoimi przeciwni 
kami.
I Budapeszt 3. 2. PAT. Finał zawodów o mistrzo­
stwu Europy w liookeyu między Czechosłowacją a 
■PoMką zakończył się zwycięstwem Czechów 2:1. — 
W drugiej części gry Twpaisiki uzyskał pierwszą 
hianJcę dila Polski. W trzeciej części wyrównał dla 
Czechów Stei.gen.li.ofer. Vvobec remisowego wyniku 
1:1 zarządzono przedłużenie gry. W czwartej części 
łJOirażil mzyskał zwycięską bramkę dila Czechów, 
wobec czego mistrzostwo Europy przypadło Cze 
choin.

ZAWODY HOCKEYOWE W KRAKOWIE.
Wisła—Makkabi 2:1 (1:0, 1:0, 0:1). Gra równo­

rzędna, hramikarz Ma.kkab Fełgut wyikazał szcze­
gólna poprawę. W VViś'e najlepszy Chyc/.ewski, któ 
ry zdoibył jedną bramkę; drugą strzelił Krupa; dla 
Makkabi Sonne

Lechja (Lwów)—Malika ii. Zawody nic odbyły się. 
gdyż Lwowiaey przyjechali z 9-godzimi-em opóźnie­
niem.

Lechja (Lwów)—Wisła 2:1 (0:0, 1:0, 1.1). Druży­
nę lwowską cechuje doskonale opanowanie loda, 
gra bardzo ostra i szybka orientacja strzałowa. W y­
nik 2:1 jest zaszczytny dla Wisły. Najlepsi byli z 
Lechji Sokołowski i Kurczak, z Wisły Chyczewsiki i 
Cebulek.

ZAKOPANE W PRZEDDZIEŃ ZAWODÓW.
Zakopane. 3. 2 PAT, W sobotę przy/był#  do 

Zakopanego grupa zawodników norweskich. 
Norwegowie już niedzielę rano udaii się na 
skocznię na Krokwi i wykonali skoki próbne 
wśród wielkiego zainteresowania przypadkowo 
zebranej publiczności. Próbne skokii wynosiły 
40, 50 i 67 m. b^z upadku. Przybyli również 
narciarze jugosłov;iańscy.

V> sobotę przyjechali tu narciarze i  narciarki 
z Anglji. Odbyli oni w niedzielę wycieczkę na 
Kasprowy. Turyści znajdujący się w tych oko- 
cach mieli sposobność podziwiania feezwykłe 
pięknych zjazdów w których właściwie m istrza 
mi są Anglicy.

Dzisiaj zaczęły się badania lekarskie zawo­
dników. Narciarzy bada dwudziestu kilku le­
karzy podzielonych na pięć s©kcyj.

W arunki śnieżne w Zakopanem są nadał zna 
komite Jest mroźno i pogodnie

Z Niemiec nadeszła Wiadomość, iż znakomi­
ty zawodnik Boeck, jeaen z najlepszych naroia 
rzy środkowo- europejskich złamał sobie nogę 
i do Zakopanego nie przyjedzie. Na jego miej­
sce wyznaczono Aschauera

-o |o -

Konferencja prezydium ZRWF. 
z reprezentantami PUWF-u

Korzystając z obecności le-prczentantów PUWF-ii 
pip. pułk. Ułrycha i ppłk. Krzyskiego w Krakowie, 
odbyli pp. Dr. Leser (.prezes) j Choczu er (nacz, 
wych. fiz.) w charakterze reprezentantów Egzekuty­
wy Żyd. Rady Wychowania Fizycznego Rz.pnei 
Polskiej w duiiu 3 b. m. konferencję, na której poin­
formowali wspomnianych kierowników PUWF-u o 
celach i zadaniach ŻRWF, oraz omówili sto-sunek 
PUWF-u do zamierzeń i ak^yj ŹRWF-u. Pp. pik. 
Ulrych i ppłk. Krzyski wyrazili się z cała przychyl­
nością o tendencjach ZRWF-u i przyrzekli swoją 
pomoc i poparcie w ramach możliwości po doktad- 
nem »a,poznaniu się z konkretnym programem pracy 
ŻRWF-u. Prosili ponadto o wniesienie dc PUWF-u 
odpowiednich pisemny ch memoriałów z dokłainem 
przedstawieniem zamierzonych konkretnych akcyj, 
poczeim sprawy przybiorą aktualny charakter. Szcze 
gółowo omawiano na powyższej konferencji sprawę

ku.-sów dla instruktorów żydowskie!i w Warszawie, 
Krakowie, Lwowie i Wilnie, oraz obotów letnich.

KRAKOWSKI OKRĘGOWY 7W!AZEK GIER 
SPORTOWYCH.

W dlniu wczorajszym odbyło się walne zgromadzę 
nie K. O. Z. G. S. Walne zebranie rozpoczęto się z 
dużem opóźnieniem, gdyż nie było prezesa, ani żad­
nego z wiceprezesów, któryby otworzył zgromadzę 
nie. W dalszym ciągu nie przeałpży' ustępujący Za­
rząd żadnego sprawozdania z działalności, tak, że 
trudno Dyl o się zorientować w pracy ustępującego 
zarządu, którego sprawozdanie miało być jędrnym z 
bardzo nielicznych przejawów życiowych. Bardzo 
ostra dyskusja trwała dość długo. Przy wyborach 
okazało się. że dotychczas „rządząca większość" 
nie zmęczyła się wcale dotychczasową praca i jest 
gotową objąć rąądy okręgu : w tym sezome. Dele­
gaci Maskab, która za.ęła w ostatnich mistrzo­
stwach O. Z. drugie miejsce 
nogo im mandatu- n.e chcą 
rzeczy brać na siebie żadn< 
pracę zarządu.

::i-3 przy-ęł ejharewa- 
wobec takiego stanu 
odpowiedzialności za

Walny atak na szarańczę w Palestynie
Z udzuleir. 36 karabindw

Jerozolima. 3. 2 ŻAT Oddział wojsk z Pale- j stu Alenbyego nad Jordanem  w chwili, gdy 
styny i T iausjordanji uzbrojony w 36 karabi- i szarańcza pusuwata sę w stronę Palestyny. 01- 
nów maszynowych zaatakował przy użyciu j brzymie ilości sza-ańczy zostały wytępione. W 
specjalnych pocisków chmury szarańczy z ®o- ' akcji brato udziat 300 wolontarjuszy.

 o£o -
nie stmagogi, za trzecim razem synagogę pod- 

| pabli. Zdołano jednak ogień stłumić. Szkody 
są nieznaczne.

Jerozolima. ŻAT Wysoki Komisarz Palesty- I , /a r z ą d  gminy żydowskiej w Brunświku, 
ny  sir John Chaneelloi'oświadczył, iż już w naj &  J L T
bliższych dniach rozpoczną się roboty przy bu-

W tych dniach rozpocznie s  ę 
budowa portu w Hajfie:

Największy proces iv Polsce
W razgrywacym się przed sądem okręgowym w 

Nowodródku wielkim procesie o wla.-no-.i’. o: Nn.;- 
cji Nieświeskśej z powód z>l\va< Aleksem':-;. i 
ryku Radziwiłła przeciwko Alb: cdUowi lio-l-z,:- 
wiłłowi, obecnemu właściciel owi ordv;::.e..łi nie- 
świeskiej, sąd po wywodach stron ogłosił, :ż \v> - 
rok, względnie decyzja sądu zoslujniie ogłoszona 
w dniu 8 lutego o godz. 10-iej rano. RozpraWom 
przysłuciiiawł się w dtanffcłerżc obserwatora o. 
Macięi Korwin, prawiuuik. Aleksandra Dominika 
Radziwiłła.

Keilog kandydatem do nagrody 
jowej Nobia

Wiedeń 3. 2. PAT. „Uni-ted Press" donosi z Wa. 
sizyriigtonu, że jako kandydat do pokojowej nagrody 
Nobla na rok 1923 zaproponowAy został pnzez wl- 
ooi>rezydq»ta Dawcsa i trzech senatorów sekretarz 
Keliltog,

„Niebezpieczne*' skłonność* 
księcia Wal).

Wiedeń 3. 2. PAT. Dzielnik; donoszą z Londynu: 
Wizyta księciu Waiji w rewirach węglowych Nord- 
hiun.ioerlandu, jaikoteż zapo wiedź że podejmie on * 
powiroitem swoją podróż inspekcyjną po półwyspie 
Walijskim, wywołała wśród właścicieli kopalń za nie 
pokojenie. W kolach szkockich właścicieli kopalń 
■obwinia się księga Wal'ji, że posiada on skłonność1 
do socjalizmu. „Daily Herald" zauważa, ze książę 
poinformował o nabytych w rewćrach węglowych 
swoich spositirzeźeiiiiach ptemjerą Bajdwuna, zwraca­
jąc mu w szczególności urwagę na zbyt niskie ytłacb 
górników*

Trocki na wygnaniu
Londyn, 3. 2 PAT „Dalily Ekspress" podaje 

z M^slcwy, że zgodnie z  życzer iem Turcji Trckl 
przebywać będzie w Angorze aa  Łerytorjum mt, 
basady rosyjskiej.

Berlin, 3. 2 PAT W  związku z pogłoskami, 
krążącemi zagranicą o tem, że Trocki m a s«ę 
osiedlić w Niemczech, berlińskie koła urzędo­
we stwierdzają, że władze niemieckie meo- 
trzym aly an od władz moskiewskich, ani od 
samego Trockiego prośby o wizę wjazdową. 

 o-----

Umanullfth zwycięża
Wiedeń 3. 2. „United Press" donosi z Mosikiwy, 5o 

wiadomości z Afganistanu są dla sytuacji Amaifflilia- 
ha pomyślne. Komuniikacja bez drutu pomiędzy 1 asz 
k.iemtem a Kabulem została z powrotem podjęta. — 
Według nadeszlych wiadomości obsadził Aohmed 
Ali Chain, szwagier Amanułlaha, WLeś, położona w 
odległości 17 kim. od Kabulu. „United Press" doiujsi 
z Kabulu, że pannj,ie tam wielki głód.
■ — — — ■ — — — a— ——
ż. RV < j g j W

dowiie portu w Hajfie. Przy robotach będą za- 
tudnieni wykwalifikowani robotnicy żydowscy 
oraz Arabowie jako robotnicy n ’eykwalifiko- 
wani.

BarbarzyńsftwOI
Podpalenie synagogi w Brunświku 

Berlin. ŻAT. W  ciągu statnich paru  tygodm 
synagoga w Brunświku została trzy razy w bc 
cy zbezczesczona przez niewykrytych spraw­
ców. Dwukrotnie chuTgani wyważyli drzwi 
wejściowe i zdemolowali wewnętrzne urząUze-

\\ladze policyjne wyznaczyły wysoke w yna­
grodzenia za wykrycie krofanatorów synagogi.
'.tfhss* Austria** ZydówkąS

Wiedeń. ŻAT. Z pośród 1200 kandydatek naj 
piękniejszą kobietą Austrji uznaną została pan 
piękniejszą kobietą Austrji uznaną została pan 
na Elżbieta Goldarbeiter, 19-lelnia brunetka 
P anna Goldarb&ter w yjedz^ jako „Miss Au- 
strja" do Paryża na wszechświatowy konkurs 
najpiękniejszej kobiety. ,,M>s% A ustrja1' iest cór 
ką żydowskiego kupca galantei ji w W iedniu 
Panna G. jest bardzo muzy kam ą i posiada wy 
kształcenie średnie.

— KRUKOWSKI TEATR ŻYDuWStRI. Dziś, w 
ponieds iaełk „Golem' którego realizacja została  
przyjęta przez publiczność krakowską z  entuzja­
zmem

_  Z-TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
poniedziałek na przedstawieniu popularaem „Mu­
rzyn warszawski*.

— TEATR REY JI .GONG" (Rajska 12.) W esoło  
bawi się publiczność w  „Gongu ‘ na dosuLonałej 
rewji „Kochanie zdejm maskę". Dziś 2 przedsta­
wienia o 7 i  9.

— JEDYNY WYSTĘP UKRAIŃSKIEGO BALB- 
TLT. który swoimi oryginalnemi p-odiukcjami d io  
reo.<rrafioznemi zdobył w  Polsce i zagranicą entu­
zjastyczne nz,mnie. odliędzie się*w  Krakowie w t  
środę tj. 6 bm. w sali Starego Teatru. Bogaty pro­
gram obejmować będzie narodowe tańce ukraiń­
skie, tańce kozautów zaporoskich, tańce huculskie, 
tańce czumaekie, tańce podolskie i inne. Jedyny 
ten wieczór ze względu na swoja oryginalność 
zgromadzi niezawodnie liczną publiczność.

—  ROBERT CAS^DESUS słynny pianista fran­
cuski. który w  Krakowie ma ustaloną już sławę 
wystąpi tylko jedtn raz a to w  poniedziałek tj. 
11 bm w  Starym Teatrze.

— BOLESŁAW KON znakomity pianista w ystą­
pi we śrądę dnia 6 lutego hr w sali Boinńskiego, 
Zapowiedź tego koncert u w yw ołało zrozumiale 
zninloresowanie. P ow stałe bilety już w niew iel­
kiej ilości co  nabyci? w karne przy sali Rynek 34.
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Upadek sztucznie tworzonych miast
W  AuNroljl — Holica Tauberry. — w Argcn tynle — miasto La Plata. — W  Szkocji — m ia­

sto Grelca.

Przduduiętiie wielkich stolic, specyficzne 
w aru n d  czasu wojny- oraz one czynniki spo­
wodowały w wielu krajach zarówno Europy, 
jak  Ameryki i  Australji, wznoszenie na wielką 
skalę miast, którym przepowiadano olbrzymi 
rozwój, a  któr© wprost przeciwnie chylą się 
obecnie w coraz szybszem tempie do zupełnego 
upadku. Federacja A ustralijska np. do nieda­
w na jeszcze dum na była * nowej swojej stoli­
cy, Canberry, które w zniesione w ciągu ostat­
niego dziesięciolecia kosztowało przeszło im ljon 
dolarów. Miasto, pokryw ające przesżło kw a­
drat czterokilomelrowy, zabudowane zostało w 
ten sposób, aby móc wygodnie pomieścić sto 
tysięcy mieszkańców. Tymczasem, pomimo że 
wszystkie nieomal budynki są już ukończone,
Jfeczy Canberry dotychczas zaledwie ośm tysię­
cy ludności. Zrozum iałym  jest wobec tego ol­
brzym i deficyt, jaki wykazuje gospodarka miej 
ska: na r. 1927 — pięćdziesiąt m ilj. dolarów.

Nie j©#t to  wszakże rekordem  iluzorycznych 
nadżieji świetnego rozwoju sztucznie tworzo­
nych m iast. A rgentyna w  pew nym  momencie 
zapragnęła odciążyć nadm iernie przeludnione 
Buenos Aires i w  ty m  celu, w odległości 50 ki­
lom etrów od stolicy, wzniosła jej filję niejako, 
łu!ia*te La Plata. W ystawiono wspaniałe hotele,

imponujące gmachy adm inistarcyjne, szkoły, 
muzea, pałac Rządu, oraz szeregi okazałych do 
mów z najcleganiszemi mieszkaniami prywat - 
nemi i sklepami. Specjalny przepis prawny 
zmuszał urzędników państwowych do zamiesz­
kania w nowej stolicy. Wszystko to jednak 
niewiele pomogło. W spaniale hotele stały pust­
kami, kto tylko mógł, po załatwieniu w ciągu 
dnia interesów w La Pln; :e wracał wieczorem 
do Buenos Aires, sklepy albo wcale ńie znajdo 
wały amatorów, albo, po krótkiem wegetowa­
niu, zostały pozamykane, chodniki porastały 
traw ą i obecnie rezultat jest taki, że kiedy Bue­
nos Aires liczy 3 milj. mieszkańców w La P la- 

! d e  hozba ich dochodzi zaledwie do stu tysięcy.
A Gretna w Szkocji? Miasto, zaludnione przez 

sześć tysięcy robotników, odrazu podczas i z po 
wodu w ojny rozbudowało Się gwałtownie, 
wzniesiono tu  wysokie domy z cegieł, kościoły, 
gmachy widowiskowe, tereny sportowe i t. p. 
Już jednak w roku 1919 spadła liczba ludno­
ści do połowy, w r. 1921 opustoszało miasto 
zupełnie.

A Heńfigendamm? — Zbudowane przed 1914 
rokiem przez bogate konsorcjum spekulantów 
kosztem wielu dziesiątków miljonów, które 
miały stworzyć z m iasta lego „stolicę wybrzeża

Batyckiego", dzisiaj liczy zaledwie., dwie sfrttt 
mieszkańców, prawie wyłącznie ubogich ry­
baków

WfaJSLdrowsay prezydent 
Stanów Iledncczonych

Jest nim, a przynajm niej za in kiego się uwa­
ża, ustępujący obecnie z Białego Domu, G il 
vin Coolidgc. W artykule, zamieszczonym w  
dzienniku ,Sl. Luis Posi D ispatlr' Coolićige j ł - 1 
sze między imicmi: „Odznaczyłem się p rzy n aj­
mniej pod tym względem, że byłem najzdrow ­
szym prezydentem  Stanów Zjednoczonych)*. 
Dobry stan swego zdrowia przypisuje Coolldge 
systematycznemu trybowi życia i codziennym 
przechadzkom, które specjalnie zaleca jako do­
skonały środek wypoczynku po intensyw nej 
pracy. W dalszym ciągu artyku łu  Goobdge wyj 
suwa projekt wybudowania dla prezydentów 
Stanów Zjednoczonych letniej rezydencji —  
gdzieś w pobliżu W aszyngtonu, aby prezyd«ac3 
wyjeżdżaący na wypoczynek niezbyt oddalał* 
siię od stolicy, co, zdaniem jego, nłe jest wSKł 
zane.

Ili
u

Cfcem zastąpić kryształ w aparacie 
detektorowym ?

Zdarza się czasem, że kryształ albu gubimy, i 
albo wskutek zabrudzenia staje sdę niezdarnym do 
użytku. Co zrobić, nie mając na razie kryszlahr1 
Z przedmiotów znajdujących się w domu zastą­
pić go może z powodzeniem brylatn (prawdziwy), 
Wyjęty z pierścionka : rozbity na dwa ka-wałka. J 
Osadzamy go zamiast kryształu i dotykamy dru- : 
cikiem do powierzchni przełomu Jako drucik mo 
to  służyć włoskowa sprężyna zegarka, a ostate­
cznie drucik ze 100-świecowej żarówki. W bra- ; 
ku brylantu, można użyć kryształu odtłuczonego 
C jakiegoś wazonu kryształowego itp. Dobre wy- 
a k i  daje cukier — kryształ i sól w kawałkach.

Transmisja z za kulis teatru
ty  pogoni za coraz nOWą atrakcją dla radjosłu 

chaczy, angielskie B. B. C. dało niedawno trans­
misję z za kulis teatru, mianowicie z garderoby 
artystów Mikrofon tudu wiaro tam gdzie się ar- 
tyśei ubierają i charakteryzują Pierwszy przetną- j 
wiał znakomity aktor angielski George Grossmith 
z Daly‘s Theater. Na krótko przed wyjściem na 
scenę, wkałdając perukę, i malując swą ' twarz 
szminkami, aktor opowiadał słuchaczom rolę. któ-

grać bedzao, o tern jaki wkłada na siebie strój, 
fak będzie ueharakteryzowany itp. A ponieważ 
kulisy teatru mają swój urok i pociągają swem 
jpecyficznem życiem, radjosłuchaćze byli tym eks­
perymentem uradowani.

F u ltoorafja  w  fta g lii
ty  Londynie powstało nowe Towarzystwo Wi- 

reless PiCtures Ltd z  kapitelem zakładowym 
425.000 funtów szterlingów. z celem wyzyskiwania 
Wynalazku kapitana Fultona w Anglji i w l>o- 
minjacb Wielkiej Brytanji Poczynając od 1 pa­
ździernika br. wielka radjostacja Daventry w 
obrębie programów B. B. C. nadaje rysunki sy­
stemem Fultona. Zadaniem nowego Towarzystwa j 
jest propaganda międzynarodowa tego systemu. ,

Czy fułtografja rozpowszechni się w Anglji? j 
Na to pytanie trudno dziś jeszcze dać odpowiedź 
zdecydowaną. Bo chociaż przesyłanie i odbiera­

nie obrazów przez radjo staje się tak łatwe, jak 
transmitowanie i odbiornik nie przekracza ceny 
normalnego 4-lampowego odbiornika — to jednak 
radioamatorzy angielscy mają wątpliwość, czy 
warto się fułtgrafją zajmować. Nie okazują też 
do niej zbytniego zapału i utrzymują, że przyjem­
ność odbierania obrazów będzie znacznie mniej­
sza niż koszta. Pewien r.rdjoamator tak pisze w 
lej sprawie do redakcji „Word! Radjo“: „Jestem 
przekonany, że kapitał włożony W nadawanie o- 
hrazów przez radjo, nie znajdzie oprocentowania. 
Obrazy odbierane drogą radjową może będą i do 
bre, ale przecież można je będzie znaleźć w ka­
żdej angielskiej gazecie i kupić sobie zą jednego 
pensa". Pomimo to jednak radjo technicy angiel­
scy bardzo żywo zajmują się sprawą fuUografji 
i prowadzą badania nad użytkowaniem praktycz- 
rotn nowego wynalazku.

Automatyczny odbiór sygnałów  
ratunkowych

W ostatnim czasie udało się skonstruować anto 
ma tyczny odbiornik cua okrętów, który niezależ­
nie od obecności telegrafisty, w razie odebrania 
sygnału SOS, wprawia w ruch dzwonek alarmo­
wy. I1 iiy n ąd  taki dniała niezależnie od przeszkód 
rtmosforyeanycL i telegraficznych emisyj.

Radło w Nowej Zelandii
Naogół mało się wie o radju w Nowej Zelandji. 

Nie dlatego jednak, aby radjofonja nowozelandz­
ka była mało warta, lecz dlatego, że Nowa Zelan- 
dj położona jest cokolwiek na uboczu od wszyst­
kich zasięgów. I tam Wychodzą czasopisma ra- 
djowe, a przeglądając je można się przekonać, 
jrk doskonale jest tamtejsze radjo zorganizowa­
ne. Jakkolwiek nie Wchodzą tam w grę Wielkie 
kapitały i niema stacyj o takiej mocy, jak np, 
w Ameryce, to jednak nie można radiofonii no­
wozelandzkiej już niedoceniać Są tam cztery sta­
cje nadawcze: IYA w Oakland (33 m),-24A w We 
hington (420 m), 3SA w Cristchurch (306 m), i 
41A w Dunedin (463 m). Nie wszystkie pracują 
równocześnie i nie przez wszystkie dni w tygo­
dniu Jedna z nich ma zawsze raz na tydzień t. 
zw „Dzień ciszy" Jest rzeczą charakterystyczną, 
że tamtejsi radjosłuchacze są w znacznej więk­

szości zadowoleni ze swego radja, w przeciwień­
stwie do innych krajów, gdzie własne stacje spo­
tykają się zawsze z największą krytyką. Nowa 
Zełandja tymczasem ma dla własnej radjofwiji 
ogiomny respekt. Programy audycyj bywają o- 
gromnie urozmaicone Przed mikrofonem przesu­
wają się najwybitniejsi artyści Programy bywa­
ją układane na wzór angielskich. Codziennie by- 
wn nadawana audycja dla dzieci. Także i muzyka 
jazzbaaidowa iiiguruje w codziennych programach, 
jakkolwiek me w takiej ilości oo w Anglji. Czy­
sto dokonywane bywają transmisje stacyj amery 
kańskich, oraz holenderskiej stacji Philipsa 
(PCJJ).

 O— ..

Rozwój sieci radiofoniczne* 
w Stanach Zjednoczonych

Według raajowej prasy amerykańskiej, sieć ra- 
djofooiczna W Sianacl Zjednoczonych jest naj Wfę 
ksaa w śwlecie; sier ta pokrywa sobą wszystkie 
stany — od Pacyfiku po Atlantyk. Sieć ooejmuje 
106 siacy,, r  adjofonicznych., należących do jednego 
koncernu p. f. N ational Broadcaśting Compnfiy 
of America". Ten system sieci z jedną centralną 
organizacją, ma swoich krytyków w samych Sta­
nach Zjednoczonych, obawiającym się, że taka 
centralizacja, kryje w sobie groźbę dla rozwoju 
radjofonji. Przeciwnicy systemu sieci, jako zwo­
lennicy kierunku indywidualistycznego, są zdania, 
że centralizacja uczyni ze stacyj radiofonicznych 
raczej punkty przekaźnikowe tego samego progra 
mu, a więc powstrzyma inicjatywę szerszą i mo­
że odstraszyć monotonii ością. Poza tern jest Je­
szcze ważna strona programów handlowych, sta­
nowiących bardzo poważną pozycję w budżetach 
amerykańskich stacyj radjofonioznych. Przeciw­
nicy systemu centralizacji przewidują, że kupcy i 
przemysłowcy nie zgodzą się na pozbawienie ich 
swobody wyboru tej lub innej Stacji dla rozgła­
szania reklam, celowego w danem mieście, czy 
danym stanic, a mało korzystnego W innych. Do 
systemu sieci przystąpiły dotychczas: „Nńitioual 
Broadcasting Company of America \  PomeWuŻ 
centralizacja Jest krokiem nowym na teranie Ame­
ryki i podjęta została niedawno, nie zdoiaia więc 
jeszcze wykazać swych słabych stron organiza­
cyjnych, programowych i ekonomicznych, trudno 
zatem już dadś o jej przyszłości wyrokować.
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